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Optym'sta. 
Wiedeń 19 czerwca. 
Położenie w parlamencie gmatwa się coraz 
bardziej, odwaga się zmniejsza, nadzieje nikną. 
Prezydent gabinetu, mimo, że już czwarty rok 
godność tę piastuje, nie chce widocznie oswoić 
się ze stosunkami w parlamencie i zdaje się sam 


najbardziej ulegać wpływowi przez niego lub jego j 


najzaufańszych inspirowanych horoskopów polity- 
tycznych tutejszych dzienników. 

Przed Zielonemi świętami można było w pi- 
smach wiedeńskich czytać program prac izby, ja- 
kiego Koerberowi mogliby pozazdrościć prezyden- 
ci ministrów wszystkich państw konstytucyjnie 
rządzonych. Co więcej —zapewniano, że wszystko 
pójdzie gładko, jak z płatka. A teraz! Sprawa: 
cukrowa wypadła fatalnie, głosowanie :w komi- 
syi kwotowej nad ustanowieniem terminu przed- 


łożenia- obecnie obowiązującej kwoty, było ogrom. 


nie dotkliwą porażką rządu, a wyniku głosowa- 
nia nad wnioskiem Lechera w komisyi ugodowej 
nie zechce rząd chyba zaliczyć. do sukcesów. 
W takich warunkach wypadło rządowi domagać 
sie od parlamentu uchwalenia prow'zurjum bu- 
dłetowego na drugie półrocze. Prowizoryum — 
pisały dzienniki rządowe — gabinet otrzyma bez 
wysiłków ! Lecz i ta przepowiednia jakoś się nie 
ziszcza. 

Pan Koerber wysila się bardzo od dłuższe- 
go już czasu i byłby bardzo zadowolony, gdyby 
cały ten trud na coś się przydał. Do tej chwili 
rokowania idą dość opornie. Niety:!ko Czesi, lccz 
nawet i Koło polskie, jakkolwiek „nie robi tru- 
dności* — to jednak o coś się „upcinina*, za- 
nim rządowi głosy swe do dyspozycyi cdda. 
Wszystkie deliberacye, konferencye i targi, wy- 
padki i wykolejenia muszą ostatecznie i p. Koar- 


bera wyleczyć z optymizmu. Muszą z czasem — | wianowski przepadł, s wybrany został hr. Balle- 


lecz jeszeze go nie wyleczyły. Premier gabinetu 
a iście anielską cierpliwością przed każdą kam- 
panią parlamentarną w ten sam szablonowy spo- 
sób mobilizuje prasę, słucha tych samych zawo- 
dowych plotkarzy, wałęsających się po kuryta- 
rzach parlamentu i w przedpokojach ministeryal- 
nych,, godzi, prosi i konferuje, aby ostatecznie 
ratować egzystencyę przy pomocy niezawodnego 
$ 14. 

Prawdopodobnie i tym razem rokowania i 
zabiegi. premiera, żeby parlament uchwalił pro. 
wizoryum budżetowe, natem się skończą. Lecz p. 
Koerber oprócz czasu na razie nie nie 
traci. Żadne bowiem ze stronnictw parlamen- 
tarnych po konferencyach z prezydentem gabine- 
tu poszczycić się nie może jakąś uzyskaną 'od 
rządu pozytywną koncesyą. Pan Koerber konfe- 
ruje i obiecuje s dołu płacić i na tem czas 
schodzi. 

Mimo tylu niepowodzeń p. Koerber wmawia 
w siebie i w innych i sam w to może wierzy, że 
w ten zpcsób dojdzie do celu. My w to uwierzyć 
nie możemy, z powodów, któreśmy niejednokro- 
tnie na tem miejscu wyłaszczyli. Dziś stosunki 
w pariamencie są tego rodzaju, że żadne stron- 
nictwo bez spełnienia jego postulatów partyjnych 
usiłowań rządu poprzeć nie zechce. Do tego p. 
Koerber sam je przyzwyczaił. Stosunek zaś wza- 
jemny stronnictw jest znów tego rodzaju, Że je- 
dno stronnictwo drugiemu nie ufa i z zawiści 
partyjnej nie dopuszcza do uwzględnienia jego 
życzeń. 

I ten stan jest zasługę obecnego gabinetu. 
A jednak p. Koerber z „beznamiętną cierpliwo- 
ścią* wierzy, Że mu się uda w takich warunkach 
trudności. przezwyciężyć. 


a m. m maj 


Ludwik Stasiak.j 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy, —KZobaca nr. 188.) 

Nieszczęście nigdy samo nie przychodzi ; nic 
dziwnego, że strach przed śniercią co dzień na- 
suwający się na oczy, przyszedł wraz ze zgry- 
zotą, jaką jej sprawiła Adelajda. Ze zgrozą 
okropną patrzy na ukochaną dawniej synowicę, 
łzy jej, nie litość, lecz złość w sędziwej niewie- 
ście budzą. Nie może patrzeć na dziewoję, ucieka 
od miej, co dzień, czasem kilka razy na dzień, 
ucieka do Dietricha i pyta się: 

— Nie wrócił Wilhelm ? 

Dietrich patrzy na Kunigundę, żal mu jej 
zgryzoty, boi się jej łez.. Może  zacherzsć... 
Spuścił głowę margraf ku ziemi i odpowiada Ku- 
nigundzie : E 

— Nie wrócił jeszcze... 

— Ale on wróci? 

— Wróci. Wróci. 


SPECYALNY 


117 


SKŁAD TRYESTEŃSKI 


Tymczasem sytuacya jest dziś tego rodzaju,, 
że nikt nie wierzy, aby parlament potrwał dłu- 
żej jeszcze, niż tydzień. Dokonane zostaną wy- 
bory do delegacyi i rada państwa odrOczoną bę- 
dzie do jesieni. (—4) 


Ziemie > polskie. 


wom w Poznańskiem 
na Ślązku. 


Wynik Kon w do parlamentu niemiec- 
kiego, w W. księstwie Poznańskiem już poda- 
liśmy. Z wyniku tego możemy być zadowoleni. 
Przeprowadziliśmy jedenastu posłów polskich, 
dwóch przychodzi do ściślejszych wyborów, a 
Niemców. tylko 2 wybrano. 

W Prusach zachodnich wybrani zostali: 
w okręgu chojnicko tucholskim Leon Czarliński, 
w okręgu kartuzkim Janta Połczyński, w okręgu 
kościerskim Władysław Wolszlegier. Wybory ści- 
ślejsze nastąpią: w okręgu toruńsko-chełmińskim 
między redaktorem Janem Brejskim i narodowo- 
liberałem dyrektorem sądu Grassmannem z To- 
runia, w okręgu brodniceko- „grudziądzkim między 
p. Wiktorem Kulerskim i narodowo-liberałem 
Siegem, w okręgu człuchowsko-złotowskim mię- 
dzy dr. Romanem Konierowskim i antysemitą 
Bócklerem, w okręgu świeckim między Sas-Ja- 
worskim i wolnokonserwztystą Holtzem. 

Na Górnym Slązku pierwsze wybory nie 
przyniosły — jak już wiadomo — dużo ostate- 
cznych rezultatów. Podczas kiedy Górnośląsak 
pisze, że w okręgu pszczyńsko-rybnieckim wybra- 
ny został redaktor Kowalczyk, biuro Wolffa za- 
powiada wybór ściślejszy między Kowalesykiem 
i centrowcem Faltinem. Wybór ściślejszy nastą- 
pi: w okręgu katowicko-zabrskim między redak- 
torem Korfantym i centrąwcem Lechotą, w okrę- 
"u  bytomsko - tarnogórskim między Królikiem 
i socyalistą Winterem. Wybór Królika zdaje się 
być zapewnionym. Kandydat stronnictwa polsko- 
demo <ratycznego w Gliwickiem redaktor p. Sie- 


i strem. Tak samo przepadł kandydat demokra- 
ipczny dr. Stęślicki, kontrkandydat Królika. 
W okręgu raciborskim wybrany centrowiec ks. 
dziekan Franx; kandydat polsko-demokratyczny 
dr. Rosiek otrzymał tylko 2460 głosów. 

Wybory ściślejsze nastąpią 25 bm. 
i aś do tego czasu wslrzymać się musimy z o- 
gólnemi uwagami. 5 r 


Żydzi w Królestwie. 


Warszawski korespondent Dsiennika pozn. 
pisze z powodu rozruchów antyżydowskich na 
południu Rosyi i o objawach ruchu antyżydowskie- 
go w Królestwie: 

Wypadki na południu i wszelkie ich skutki, 
o ileby się dały zlokalizować, miałyby dla nas 
znaczenie drugorzędne. Ale kwestya żydowska 
na całym zachodzie państwa, nie wyjmując oczy: 
wiścia Królestwa, jest tak rozgałęziona i silna, 
Że w skutkach swych działać musi i na stosunki 
miejscowe w sposób bezpośredni. Wynika to po 
prostu ztąd, że żydów u nas jest taka masa. 
Warszawa, pomimo niepokoju, jaki u nas wśród 
żydów zapanował, była i jest zawsze uważana za 
żydowskie Eldorado. 

Jak tylko gdzieś w Rosyi, bliżej czy dalej, 
robiły się awantury na tle antysemityzmu, zaw- 
sze mnóstwo żydów do nas się chroniło. Tak 
jest i teraz. Emigracya z gubernij południowych 
znowu się wzmogła. Skonstatować dokładnej cy- 
fry na razie nie podobna. Ale bądż co bądż, 
przypuścić należy, że dziś, skutkiem stałego od 
lat kilkunastu napływu, liczba żydów w Warsza- 
wie przeszła trzykroćstotysięcy. Możemy się więc 
poszczycić, że Warszawa jest na całym świecie 
miastem, w którem się najwięcej żydów znajdu= 
je, zgromadzonych w jednem miejscu. Przyjąwszy 
ludność Warszawy na 760.000 przekonamy się 
zatem, że ludność żydowska stanowi w niej oko- 
ło $0 procent, co jest wprost zatrważającym sto- 
sunkiem. 


— Niechże przybywa, niechże będzie ślub. 
Kiedy on przybędzię ? 

— Nie wiem, Kunigundo. 

— Dowiedz się. Gdyby moja matka patrzała 


'|na to, co się dzieje w naszej rodzinie... 


Dietrich zmarszczył czoło, zacianął pięść, 
która kurczem żylastych ścięgien pozieleniała... 

— Matka twoja nie Żyje i nie wie, co się 
stało w naszej rodzinie — rzekł Dietrich ze 
złością. 

— Chwała Bogu! I 

— I nigdy wiedzieć nie będzie. 

— Gdyby wiedział brat mój, opat i arzybi- 
skup Trewiru... 

— Dość tego ! 

.— Nasza rodzina... ty wiesz... Siostra mej 
babki przeorysza, która w panieństwie sześćdzie- 
siąt lat przeżyła... 

— Wiem, wiem. 

— Swięta to była osoba. 

— W istocie... 

— A Adelajda... 

— Napij się siostro wina. Tak, a teraz idź. 
Idż już, idź... prześpij się. 

— Zasnąć nie mogę. 

— Staraj się, zamknij powieki. 

— A Wihelm wróci? 

— Wróci, wróci... 


LINOLEUM 


LWÓW .;48SYKSTUSKA 2. 


| ulicy Długiej i 


Pogłoski, że syoniści trzy- 
mają w pogotowiu broń, którą w danym razie 
rozdadzą pomiędzy współwyznawców, 
za zmyśłone. Ale wierzę w to, że opór, jakiby 
na wypadek rożruchów żydzi stawili, byłby za- 
ciętym i krwawym. Żydzi uważają Warszawę za 
„swoje miasto“, 


W dzielni 


uważam 


4żydowskiej, rozciągającej się od 
dlańskiej z: jednej strony, a z dru- 
giej od Żabiej, G; "zybowskiej i Granicznej aż po 
rogatki wolskie,* "powązkowskie i w stronę cyta- 
deli, czuć się mogą żydzi istotnie u siebie. W stro- 
nę tę rzadko się chodzi, chyba za pogrzebem, lub 
udając się na dwórzec kolei Nadwiślańskiej. Roz- 
glądając się przy tej sposobności, nie widać wte- 
dy prawie wcale ani szyldów z nazwiskiem chrze- 
ścijańskiem ani chrześcijańskiej fizyonomii wśród 
ludpości. Przychodzi się więc do przekonania, że 
tak jest istotnie i to jeśli nie całą Warszawę, to 
znaczną jej część żydzi naprawdę za swoją uwa- 
żać mogą. A ponieważ na policyę, jako na silne- 
go reprezentanta istotnego porządku liczyć nie 
można, więc dziwić się trudno niepokojowi wśród 
żydów panującemmń, ani ostatecznie i temu, że 
myślą o środkach ebrony. 

Zachodzi kwestya, jaką postawę w razie 
rozruchów żydowskich władza zająć zechce? 
Czy miarodajne organa tejże władzy uważałyby, 
że rozruchy żydowskie w Warszawie byłyby na 
rękę rządowi, czy nie? Czy zrewolucyonowana 
Warszawa, mniejsza o to z jakich powodów i na 
jakiem tle, nie przedstawiałaby miłej gratki dla 
wszystkich karyerowiczów, pożądanej okoliezno- 
ści dla wykazania, że ten spokój, jaki u nas pa- 
nuje, jest tylko pozornym iże wszelkie złagodze- 
nia systemu względem nas są nie na czasie, 
Ostatni reskrypt, dotyczący wykładu religii po 
polsku, kłuje w oczy tych, którzy na tle ucisku 
religijnego budują podstawę dla swej karyerq. 
Reskrypt jest klęską dla partyi. nieprzejedna- 
nych. Gdyby więc, przy sposobności rozruchów 
żydowskich, można płomień rozdmuchać, sze- 
rzej n. p. do znaczenia kwestyi socyalistycznej, 
byłoby to sposobnością nielada — i do pokaza- 
nia gorliwości własnej i do stworzenia nowego 
zawikłania. 

Jakie są w tej mierze plany, trudno orzec. 

W każdym razie jednak burza Żydowska, 
rozpoczęta na południu, nie jest od nas tak dale- 
ką, jakby się to z pozóra wydawać mogło. A 
gdyby do nas doszła, obawiać się można, 
prząbrałaby rozmiar? hedzn niebezpieczne. 


p. mee 


że 


Sprawy zagraniczne. 


Rewolucye wojskowe. 


Rewolucya serbska z d. 11 bm. znowu do 
wodnie wykazała, że obecnie tylko wojsko zdoła 
robić rewolucye, a że Żadna rewolucya się nie 
uda, dopóki wojsko wiernie stoi przy zwierzchności 
i za nią walczyć jest zdeterminowane, Zbierauina 
tłumów niczego dzisiaj nie wskóra wobec nowo- 
czesnych karabinów i armat. Więc też od r. 
1848 ustały „rewolucye ludu“. Rewolucya hiszpań- 
ska z r. 1868 była rewolucyą wojskową ; Napo- 
leon III. padł w r. 1870, ponieważ wojsko po- 
pierać go nie chciało i nie mogło; ks. Aleksan- 
der hułgarski upadł, ponieważ wojsko mu nie 
dopisało. 

Trony monarchiczne nie obawiają się ro- 
koszów wojskowych, a dobitne upomnienia, jakie 
nowy król serbski i Serbia słyszą od cesarza 
austryackiego, od rządówego “dziennika rosyj- 
skiego, tudzież od rządu angielskiego, odnoszą 
się nie do wywrotu w Serbii, ale sposobu, w jaki 
dokonany został. Dwory i gabinety muszą po- 
tępić królobójstwo, a nietylko one muszą ze 
wstrętem odwracać się od wojskowości, której 
wysocy przedstawiciele łamią wierność zaprzy- 
siężoną dla naczelnego hetmana, a nadto zabijają 
go i nietylko zabijają, ale pastwią się jeszcze 
nad ciałem nieżywem — oni, którzy z u- 
m powinni być przedstawicielami rycer- 
skości. 


Można więc się obawiać, czy w razie roz- 
-| ruchów obrona, do jakiejby się żydzi niezawo- | wizorycznym rządem serbskim; król nowy został 
dnie uciekli, nie przybierze rozmiarów zorganiżo- | uznany przez mocarstwa, ale ztąd jeszcza nie 
wanej walki ulicznej. 


— Niechże wraca. Niechże będzie ślub. 
Zatrze okropną pamięć, zmyje hańbę rodu... Ka- 
mień wpadnie do' wody... Zatoczą sie kręgi fali, 
pohuśta się kołami wąda, ścichnie... śladu nie 
zostanie... 

— Po ślubie, część jako ta fala... 

Zapewnienia Dietricha nie uspokoiły prze- 
zacnej matrony. Ona wierzy w to, że Wilhelm 
wróci, a jednak nachodzi ją myśl... Na widok 
Adelajdy złość starowinę porywa... 

— Nie płacz, bo wre we mnie, gdy patrzę 
na twe łzy... 

Tydzień za tygodniem mija, Wilhelma nie 
widać, niepokój rośnie, Kunigunda ani miej- 
sca, ani rady dać sobie nie może. Do, Ade- 
lajdy, która płacze i płacze, zbliżyła się stryjna 
i rzecze: 

— Ty mi powiedz prawdę! 

— Jaką? O co mię pytasz? 

— Ty musisz wiedzieć. Ty jedna wiesz na 
pewne. On ci musiał mówić... 

— Kto? 

- Wilhelm. On musiał ci mówić, kiedy 
będzie wasz ślub?! Mów! 

Adelajda nie odrzekła mie.  Spazma- 
tycznym płaczem wybuchła, ukryła twarz 
w dłonie, bogate włosy spadły na czoło pu- 
klami... 


Dywany, fi Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


TOS ë o 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 16 ct. — Nadesłane =» 
wiersz lub jego zm'ejace 30 ot. — Grosny pabli 
exneści za wiersz iub jego miejsce BO ot. — 
Prywatna koręspendencyn 3 ct. od wyrasu 


Gabinety zerwały stosunki urzędowe z pro- 


wynika, aby z nim utrzymywały stosunek pra 
widłowy. Rząd angielski już oświadczył w par- 
lamencie, że poseł angielski nie będzie asystował 
przy intronizacyi Piotra I. i zostanie odwołany, 
dopóki morderców kara nie dosięgnie. Nowy 
król zamierza niebawem wybrać się w drogę do 
dworów, ale już dzisiaj rzeczą jest pewną, że 
nigdzie przyjęty nie będzie, dopóki królobójstwo 
nie zostanie pomszczone. 

Całkiem inne wrażenie serbska rewolucya 
wojskowa wywołała między dzisiejszymi wład: 
cami, a raczej oprawcami Francyi. I tam jest 
rzeczą pewną, że żadne stronnictwo nie odważy się 
wszcząć powstania, żaden pretendent nie pokusi 
się o zamach, dopóki armia uległą jest rządowi; 
ale właśnie wielka zachodzi wątpliwość, czy armia 
francuska na zawsze zechce być układnem rady- 
kalnych władców narzędziem. 

Ci władcy aż nazbyt źle traktują tę armię. 
Panują w niej najczyściejsze rządy samowolne] 
w których nie potrzeby wojskowe, ale partyjne 
względy polityczne decydują. Już za Napoleona III 
było żle, ze armię dopuszczono do głosowania 
w plebiscytach, że Żołnierz, który przysięgał na 
wierność swemu najwsższemu hetmanowi, miał 
prawo głosować tak! albo nie! w sprawach dy- 
nastyi. A już wcale musi rozkład zaszczepiać się 
w armi, jeżeli się od jenerałów i podwładnych | z 
oficerów wymaga radykalnego wyznania polity- 
cznego, jeżeli się piastujących wysokie komendy 
dlatego usuwa, że są np. o „klerykalizm* podej- 
rzywani. 

Foprzedni ministrowie wojny jeszcze jako 
tako się starali uchronić armię od wirów partyj- 
nych. Ale odkąd ateusz radykał Andrć objął tekę 
wojny, stanęło na dziennym porządku „„zdemokra- 
tyzowanie*, „zburżoazyowanie* armii. Może nie 
zawsze czynił to z ochoty Andre; ale powołany 
został przecie na tę wysoką posadę pod warun 
kiem, aby w armii zaszczepiło się poczucie, że 
jest władzyj cywilnej podporządkowaną, tj. ka- 
żdoczesnym wodzirejom większości parlamentar- 
nej. Teraz wiedzą wszyscy jenerałowie, iż rze- 
czywistymi przełożonymi ich są przewódcy rady- 
kalni. Rzecz jasna, że wobec tego runąć musi 
wszelka karność w armii. 


Jakoż z najrozmaitszych źródeł pochodzące 
relacye dowodzą, że w armii ogromne „panuje nie- 
zadowolenie. Naturalnie, że starym wiarusom nie 
po myśli jest być tyranizowanymi przez parla 
mentarnych potentatów radykalnych; ale ci po- 
tentaci dobrze też wiedzą, dlaczego nie inaczej 
postępają. Poprosił nie dowierzają armii. Jeszcze 
im dzwoni w uszach dumne powiedzenie Boułan- 
gera, że to tylko jego łaska, jeżeli wszyscy prze 
wódzcy parlamentarni wraz z swoimi ministrami 
nie są jeszcze aresztowani. Na szczęście republiki 
Boulanger miał wielką gębę, ale mężem czynu 
nie był. 

Dzisiejsi parlamentarzyści jednak wiedzą, 

że niechaj ktoś z żelazną pięścią stanie na czele 
armii, to na poczekaniu spełni się owa pogróżka 
Boulangera — i dlatego poza walką z kościołem 
nie mają nie pilniejszego jak „zdemokratyzowanie* |8 
armii. Zajścia belgradzkie stanęły im tem bare 
dziej w oczach jako mene-tekel. Historya bel 
gradzka może się powtórzyć w Paryźu ; szablami 
uprzątnąć się z ichmośćmi radykałami i zaprowa- 
dzić dykiaturę... Czy do tego przyjdzie, trudno 
przepowiadać, bo Francya była i jest krajem 
niespodzianek. Ale to pewna, że jeśli kiedy przyj- 
dzie we Francyi do przewrotu, to pomysł wyjdzie 
tylko od armii i tylko ona go wykonać zdoła. 


Korespondencye. 


Bruksela 17 czerwca. 


(Zamek Boudiout. — Po katastrofie w Terouereu.— 
Obłąkana cesarzowa. — Jej dwór i życie. — Przy 
stole. — Przy fortepianie, — Prsechadski, — Masa. 


Przesilenie, — Odwiedziny. — „Max*.) 


Wybrawszy się na dni kilka do Stoliey 
Belgii, zwiedziłem przy sposobności po drodze 
wieś flamandzką Meysse, w pobliżu której widnieją 


wilgotne od serdecznych łez... 
— Mów, kiedy wasz ślub... 


Zerwała się krasawica, przypadła do Ku- 
nigundy, złożyła głowę na jej piersiach, mówi 
jakieś wyrazy, których przez łkanie nie zro- 
zumieć. 

— Mów wyraźnie... Łzy mię złoszczą! Czego 
chcesz ?... 

— Powiedz mi droga stryjno... Ty może 
wiesz... 

Co takiego? 

— O niego chciałam się pytać... 

— O Wilhelma?! 

— Nie, nie. 

— O cóż więc?! 

— Powiedz mi stryjno, czy przyjedzie... 

— Kto? 

— Mściwój... 

— Mściwój ?!! Po co?!! 

Dziewczyna wybuchła płaczem, 

— On jeden mnie prawdziwie kochał. 

Odtrąciła Kunigunda  dziewkę jak psa. 
Wzburzenie dało taką siłę ręce, że Ade- 
lajda zatoczyła się i upadła na ławę. Leci 


CERATA 


o z 


— Ślub, mój w BRAKI AGOK ETER AIFA kaires YE 
Zanosi się od płaczu dziewczyna, ślady łez |; woła: 
świecą się na stole, na którym złożyła głowę, ręce 


zdala szczyty starego zamku, rezydencyi nie- 
szczęśliwej cesarzowej meksykańskie:, Charlotty. 
Niedaleko Meysse znajduje się Laćken, letnia 
siedziba króla bełgijskiego, gdzie bardzo chętnie 
przebywa małżonka jego, . Henrietta. W Chateau 
Bouchout rozgrywa się długi, bo blizko przez 
ćwierć wieku ciągnący się akt ostatni tragedyi, 
poczętej w Queretaro. Tam ży e pogrążona w po- 
mroksch ducha wdowa po cesarzu Maksymilanie. 

Pierwszych 11 lat wdowieństwa spędziła ce- 
sarzowa na zamku  Teroueren, oddalonym od 
Brukseli o 2 godziny drogi. Były to czasy wiel- 
kich przesiłeń u dostojnej pacyentk:. Pozostawała 
ona ciągle jeszczę pod wrażeniem katastrofy, któ- 
rej ofiarą padł jej ukochany małżonek. Cesarzowa 
miewała tam częste napady szału, a jak wiadomo, 
pierwsze wieści o śmierci cesarza przyjmowała 
spokojnie, z rezygnacyą. Królcwa Henrietta pierw- 
wsza zakomunikowała monarcbini wiadomość o 
tragicznym zgonie Maksymiliana. Cesarzowa słu- 
chała w milczeniu, potem wybuchła nagle. rze- 
wnym płaczem, podniosła głowę i rzekła : 

— Ws on umarł jak bohater, 
prawdaż ? 

— Jak bohater i święty — odpowiedziała 
królowa. 

Karolina nie już na to nie odpowiedziała ; 
pozostała bez ruchu... Od tego czasu z nikim 
już nie mówiła nigdy o katastrofie w Queretaro. 

W lutym w r. 1879 wybuchł pożar na 
zamku Teroueren. Było to w nocy; pożoga ogar- 
nęła wszystkie komnaty; cesarzowa szczęśliwie 
ocalała. Król Leopold przeznaczył zamek Bou- 
chout na dalsze mieszkanie swej siostry. Jestto 
urocza  rezydencya magnacka, godna pióra 
Walter Scotta, otoczona gęstym, cienistym par- 
kiem. Z ponad zieleni sterczą pyszne wieżyca 
zamkowe. Pośród atarych lip, dębów i klonów 
szemrzą strumyki, które uchodzą do kilku prze- 
stronnych stawów. Pokoje obłąkanej cesarzowej 
i komendanta zamku bywają oświetlane elektry- 
cznie. Mieszkanie Charlotty urządzone jest z wiel- 
kim przepychem; poza bramy zamku nie wyda- 
liia się ona w przeciągu 24 lat jeszcze ani razu. 

Nieszczęśliwa nie straciła świadomości swe- 
go dostojeństwa ; posiada dwór własny, co prawda, 
nieliczny; wszyscy tytułują ją: Sa Majesté. Mar- 
szałkiem dworu i komendantem zamku jest gene- 
ra} de Haas, drugim komendantem major Tilliex, 
lekarzem domowym dr. de Breau; dam dworu 
jest 4: mile Lafontaine, von Muser, Mockell i 
Bartels. Każda z tych dam czuwa przy cesarzo- 
wej przez tydzień. 

Zycie na zamku jest uregulowane z wielką 
punktualnością. Z!mą4 i latem wstaje Cbarlotta 
między godz. 8 a 9. Gdy jest pięuna pogoda, u- 
żywa po. śniadaniu praechadzki w parku Towa- 
rzy-zy jej dama dyżurna, w pewctej odległości 
pokojowiec, a jeszcze dalej jeden lub dwóch 
gwardzistów. Gdy się cesarzowa zbliża do stawa, 
gwardzista trzyma się brzegu, bacząc, by mie 
przyszło do jakiego nieszczęścia. Ten środek bez- 
pieczeństwa zaprowadzono od czasu tragiczńej 
śmierci króla Ludwika. bawarskiego (w latach 
sześćdziesiątych), 

Cesarzowa rzadko kiedy przemówi do kogo 
słów parę; jej milczenie i utrata przytomności 
datuje się od pamięt.ej rozmowy z królową 
Henriettą. Patrzy zazwyczaj na ziemię, jak gdyby 
czegoś szukała. Codziennie w 15 minut po godz. 
12 zasiada do stołu. Menu układa się na 24 go- 
dzin z góry i posyła się do najw. podkomorzego, 
barona Le Goffinet, do Brukseli. Spis potraw po- 
dają cesarzowej codziennie do przejrzenia ; chora 
oddaje kwitę bez zwracania na nią uwagi. 
W bardzo rzadkich wypadkach zasiada przy 
biurku i kopiuje menu. Charlotta nigdy nie jada 
sama; zasiadają przy tym samym stole; komen- 
dant zamku, ochmistrz i dama pałacowa, Towa- 
rzystwo prowadzi często ożywioną rozmowę, na- 
wet o polityce; cesarzowa milczy ustawicznie. 
Niekiedy zdarza się, że gdy podczas pogadanki 
zdania ostro się ścierają, cesarzowa, nie odwra- 


nie- 


oając zwroku od talerza, wypowiada słowa: „Ży- 
czy się, aby o czem innem mówicno !* 
Charlotta jada z dobrym apetytem i pije 


kawę po drugiem śniadaniu. Bywa też, że wstaw- 
szy od stołu, zasiada cesarzowa przy fortepianie 
i gra. Jak wiadomo była ona za młodu znako- 
mitą pianistką. I dziś jeszcze widoczne są ślady 
wielkiej rutyny, Cesarzowa grywa jednak w PWD iaia BWA mał WA Jig 


starowina do izby Dietricha jak szalona 
— Ukrywacie przedemną... 

— (o? 

— Prawdę ukrywacie... 

— Idź siostro. Idź. Odpocznij... 

— błuchaj. Powiedz mi kiedy przyjedzie 
Wilhelm. 

— Ja nie wiem. 

— Mów mi zaraz, kiedy będzie ich ślub. 
Daj mi pokój, żachnął się niecier- 
pliwie Dietrich, którego serce rozpacz targała 
i żal. 


Dziwsie popatrzała Kunegunda na mar- 
grafa, z podełba, jakoś podejrzliwie i niena- 
wistnie. 

— Qkłamuje mnie. 
jemnicę. On... 

Sfałdowało się pomarszczone wiekiem czoło, 
skurczyły się ścięgna twarzy. Oblicze matrony 
ma kształt i barwę trupiej głowy. Czaszka się 
rysuje. 

Wyszeptała do siebie, słowo za słowem do» 
bitnie wymawiając: 


Zakrywa straszną ta- 


(Giąg dalszy nastąpi.) 


Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe) Gumowe lalki ' 
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skokach i bez związku i rzadko kiedy rozpoczętą 
melodyę doprowadzi do końca. Dawniej malo- 
wała też czasem Charlotta, obecnie już się to 
nigdy nie zdarza. 

Po południu używa cesarzowa dłuższej prze- 
chadzki po parku; towarzyszy jej zawsze ta sa- 
ma ilość osób. Oirzymawszy zezwolenie na wstęp 
do parku, widziałem wczoraj z daleka nieszczę- 
śliwą monarchinię. Była w lekkiej, jasnej toale- 
cie, na głowie miała ciemny, Krągły kapelusz 
koronkowy, bez woalki, Włosy lekko przyprószo- 
ne siwizną. Mimo 62 lat wygląda cesarzowa 
czerstwo, o wiele młodziej. Chodzi powoli, po- 
chylona, ze wzrokiem zawsze ku ziemi zwróco- 
nym; rozgląda się na prawo i lewo; atoli nigdy 
nie ogarnie okiem piękności panoramy, nie spoj- 
rzy w głąb alei, na staw. Smutny, przerażający 
widok. 

Między godziną 6 a 7 podają obiad, który 
cesarzowa spożywa w milczeniu. Latem, przy 
pięknej pogodzie, wychodzi ona raz jeszcze do 
parku. Gdy Charlotta pozostaje w pałacu, grywa 
krótko na fortepianie, później jedna z pań czyta 
jej książkę, lub gazetę. Gdy czytająca zauważy, 
„Niema już nic więcej interesującego", cesarzowa 
bierze gazetę do ręki, jak gdyby chciała spraw- 
dzić, czy tak jest istotnie. O godz. 9 udaje się 
Charlotta na spoczynek; w tej samej komnacie 
czuwają nocą dwie pokojówki, obok sypia dama 
dworu. 


Każdej niedzieli odprawia sędziwy proboszcz 
miejscowy, mons. Van Dalen cichą mszę św. w ka- 
plicy zamkowej. Cesarzowa na klęczniku modli się 
z książeczki z wielką pokorą; podczas Podniesie- 
nia pochyla się i bije się w piersi. Codzienie, gdy 
na wieży zamkowej wybije godz. 8, Charlotta bie- 
rze w rękę koronkę i odmawia różaniec. Kazań 
w kaplicy nie bywa; arcybiskup brukselski zarzą- 
dził, aby proboszcz nie nakłaniał cesarzowej do 
spowiedzi: J ne faut jamais lici demander cela. 
Chora, pozbawiona zmysłów, nie jest w stanie 
być przygotowaną do tego sakramentu. 

Pobyt w Bouchout widocznie służy cesarzo- 
wej, Ostrzejsze napady wydarzają się raz na 
8—4 lata. Chora stłucze wtedy szklankę, lub inny 
jaki przedmiot, który ma koło siebie. Łagodne 
przemówienie kogoś z otoczenia uspakaja chorą. 
Krytyczne momenty przechodziła Charlotta wła- 
śnie w ciąwu ubiegłej zimy; od wiosny jest chora 
zupełnie spokojna. Pogorszenie nastąpiło po Bo- 
żem N r"dreniu. Zaczęło się od tego, że cesarzowa 
podczas mszy wlrew zwyczajowi czytała głośno 
modlitwy, słowa poczęły się mieszać; chorą mu- 
c ino wypr wzćz.ć z kaplicy. Ten stan niezwy- 
liy trwał du połuwv kwietnia. Miepomyślny stan 
Zirów'x "rzy istw RA wiadomosci o śmierci kró- 
lewe, H nrielivy, torg cesarzowa bnuedzo Lockałe. 
Chorą pow!arz.ła częste: 
(rolowe było ra pierwsze imę Marsz). Brata 
gago, króla L2vpəlda rzad o kiedy przesn Owała 
Gayniła to z wielką rewrrazcyą, 
któremu tewarzyszył głenok' ukion 7»s ajala do 
fortepianu ! grała Brab.newne (dely] u byra 
narodowy). Opiekę nad <ceserzową ubięła po 
matce ks. Klementrt:; (na c?ęs.o Zjiżdaa do 
Bouchout; rozmowa bywa irotki. 

W komnatach znajdują sią też portrety ro- 
dziny Charlotty, a także ces. Maksymiliana. Cesa- 
rzowa zatrzymuje się niekiedy przed tym portre- 
tem i szepce kilkakrotnie: Mon Max! Znak to, 
łe sobie przypomina nieszczęśliwego maiżonka. 
Stan zdrowia cesarzowej jest obecnie bardzo do- 
bry; poznajs ona każdego; atoli choroba jej 
umysłowa jest niebezpieczna. 


W. Koryatowicg, 


Z izby sądowej. 
Lwów 20 czerwca. 


(© „Bagno””) 


Weczorajsza rozprawa popołudniowa rozpo- 
częła się od przesłuchania dr. Chramca. Z po- 
wodu przymusu t. z, trzymania się przedmiotu 
rezprawy, nie mógł dr. Chramiec omówić całej 
broszury „Bagno* i musiał trzymać się jedynie 
poruszonej w tej broszurze sprawy Wawrytki. 
Zeznał więc tylko, że Izba lekarska przesiuchi- 
wała w sprawie dr. Gaika więcej świadków, a 
nietylko jego samego. Co do dymisyi dr. El.asza 
z posady lekarza „klimatyki*, to nie nastąpiła 
ona dopiero skutkiem wypadku z Wawrstką, 
gdyż dr. Eliasz już na trzy tygodnie przedtem 
wniósł był podanie o dymisyę. Na posiedzeniu 
komisyi, które rozstrzygał» w sprawie Wawrzytki, 
nie było wcale mowy o dr. Kliaszu. Co do słów 
wymówki w sprawie stosunku dr. Eliasza do 
rannego Wawrytki, to istotnie dr. Eliasz powi- 
nien był się opowiedzieć komisyi wyjeżdżając 
z Zakopanego. Mimo to świadek nie wywierał 
na komisyę żadnego nacisku, aby dr. Eliasz 
otrzymał naganę. Miał on i bez tego przeciwko 
sobie wszystkich członków komisyi klimatycznej 
i wiedząc dobrze o tem, sam podał się do dy- 
misyi. Świadek go więc nie „wygryzł”, jak nie 
wygryzał i poprzednich lekarzy komisyi. 

Następnie przesłuchiwana p. Dembowska 
opowiadała o opatrunku Wawrytki przez dr. Ga- 
ika mniej więcej w ten sposób, jak to opisał p. 
Witkiewicz. 

Wreszcie zeznawał dr. Gaik, wezwany 
w charakterze świadka. Został on wysłany do 
Wawrytki do dra Chramca, a zastawszy tam ro» 
piejący wrzód pod opatrunkiem, zdjął go, wycisnął 
i założył nowy, posługując się wodą czystą ze 
studni, Potem wyszedi, zdał sprawę drowi Chram- 
cowi, powiedział mu, że Wawrytkę trzeba zaraz 
odwieźć do szpitala. Na tem roię swoją uważał 
za skończoną i niczem więcej się nie troszczył. 
Na pytanie p. Witkiewicza co do sprze::zności: 
dla czego uważał niehezpieczeństwo dla życia 
Wawr. za wielkie a równocześnie uznał go zdol- 
nym do odbycia tak dalekiej podroży i w tak 
ciężkich warunkach, odparł, że chodziło o nie- 
bezpieczeństwo zakażenia, na które podróż nie 
mogła wpłynąć ujemnie. Oczy pozostawił niezao- 
patrzone, gdyż wiedział, że w pewnych razach 
opatrunek może oczom bardziej szkodzić niż 
wpływy atmosfery na oko odkryte. Co do faktów 
zaś naprowadzanych przez panią Dembowską o 
tem, jakoby z nią mówił o rannym i o powozie, 
odparł wprost, Że to nie prawda, Widział ją tam, 
trzymała rękę chorego przy zakładaniu opatrunku, 
zresztą nie znał jej i przypisuje zeznania jej ha- 
lucynacyom ex post zasuggerowanym jej przęz 
p. Witkiewicza. 

Na przesłachaniu wójta zakopiańskiego Siecz- 
ki, który ctrzymał i wykonał polecenie przewie- 
zienia Wawrytki do Krakowa, zamknięto postę 
powanie dowodowe, poczem trybunał postawił 
ławie przysęgłych dwa pytania główne co do 
p:zytoczen a przez p Witkiewicza czynów i przed- 
stawienia sposobu myślenia dra Gaika, mogących 
go podać w popiżenie i pogardę publiczną, oraz 
na wyp.dek potwierdzenia dwa dodatkowe, co do 
przeprowadzeria dow?du prawdy w obu wy- 
padkach. 

Po przemówieniach obreńców i p. Wiizie- 
w.cza ława przysięgłych zapzeeczjł« j:dn giośnie 


Je vris chig Marie | 


Pe powitaniu, | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Ozerwca 1903 Nr. 140. 


| obydwu pytaniom głównym, a trybunał o godzi- 
nie pół do dwunastej w nocy wydał na tej pod- 
stawie wyrok uwalniający p. Witkiewicza od wi- 
ny i kary. 


KRONIKA. 


LIaoów, dnia 20. Czerwca 1903. 


Kalendarzyk. 


W niedzielę 31 czerwona Alojzego Gons, — Gr. kat. 
Pteodora M. — Kal. słow Domysława. 
Wschód słońca 4'5, zachód 7:58. 


W poniedziałek 22 czerwca Paulina B. — Gr. kat, 
Kyryła Arh. — Kal. słow. Broniwoja. 

Wschód słońcu 405, zachód 7'58. 

We wtorek 28 ozorwca Zenona B. — Gr. kat. 
Tymofteja. — Kal słow. Wandy. 

Wschód słońca 4'05, zachód 7:58. 


W środę 24 czerwca Jana OChrzciciels. — G:. kat. 
Warftołomeja. -- Kal. słow. Janisława. 
Wschód słońca 4'05, zachód 7:58. 


Rektorem Uniwersytetu lwowekiego wy- 
brano dziś ka. dr. Jana Fijałka. 

Dziekanem wydziału prawa wybrano dr. Sta- 
nisława Nzachowskiego, prof. prawa rzymskiego. 
Prodziekanem będzie obecny dziekan prof. Jano- 
wicz. Delegatem wydziału do senatu wybrano prof. 
St. Głąbińekiego.| 


Kronika lwowska. 


== Uroczyste nabożoństwo ku uozczeniu N, 
Serca Pana Jezusa, odbyło się wczoraj pópoł. w ko- 
ściele OO. Jeznitów. W nabożeństwie wzięły udział, 
oprócz godalicyj, niezliczone tłumy  pobożnego lu- 
du. Pochód procesyonalny s licznem duchowień- 
stwem, z muzyką, światłem, w szedłszy z kościoła, 
OO. Jeznitów, przeszedł plac i ulicę Trybunalską, 
rynek, plao kapitulny, aby wróció znowu na plao 
Trybunalski, który był cały nilaminowany. Wspa- 
niały ołtarz przy kamien cy mieszkalnej OO. Jezu- 
itów gorzał światłami, a od niego panie Sodaliski 
ze Świecami, otworzyły szpaler, którym postępowe - 
ło duchowieństwo z Przenajśw. Sakramentem, a mnó- 
stwo małych, biało ubranych dziewczynek, z lilija- 
mi w rękach, poprzedzało je, sypiąc kwiaty pod 
nogi. Z ambony wzniesionej na placa ks, Superior 
wygłosił piękne kazanie, zaznaczając, jak bardzo 
teraz w obec wstecznych prądów, w obec zachwia- 
nych i wslących się ustaw i urządzeń społacznych 
i narodowych, jak bardzo potrzeba wiary i ufności 
w pomoc N. Serca Chrystusowego i jak potrzeba 
modlitwy zjadnoczonej, aby uzyskać tę pomoc, 


== Podwójne morderstwo we Lwowie. Po- 
gądzanego przez Wierzchołka loxaja, Karola Ostrow- 
| skiegn przesłuchiwano wczoraj vrzez czas dłaższy, 
Zdał on wYKzać swoje wl.bi i dia'ego wypu- 
az*zono go na wilucsó, Maedzianicz jast ciągle sil- 
| wie podwiizywan,m o współadzitł z Wieszchołkiem, 
| ten 0 mi0? wiua się w uwyvh zeznaniach. Na ich 
| gantek miesziowano wiele przezeń wymienionych 
| „Ah, te jadasz din braka wszelkich dowodów u- 
| wotnian>. Na ko”; iarzu piwnicy zakwestyonowano 
rege ki pajiziu, gazat, szmat, zapałek, trwią po- 
rlawmiowych. Śledztwo policyjne będzie ukończone 
wigczorem, poczem sprawa będzie oddana sądowi 
karnemu. 
Zjazd lekarzy galicyjskich, na którym ko- 
misya, wybrana przeż ostatni wiec lekarzy lwow- 
skich, zda sprawę ze swych czynności i przedstawi 
projekt organizacyi, nazneczono na dzień 28 b. m, 
(niedziela) o godz. 91/4 rano w sali Domu narodne- 
go. Przedtem otrzymają lekarze miejscowi i za- 
miejscowi cdezwą, zawierającą zarazem zaproszenie, 
do której dołączoną będzie kartka korespondenoyjna 
na odpowiedź, 


List gończy. Sąd obrony krajowej w Gra- 
cu wydał następujący list gończy: Podpułkownik. 
audytor, Zygmunt Hekajło, referent prawny w ko- 
mendsie 43 dywizyi obrony krajowej, który jest 
w śledztwie przedwstępnem o nadużycie władzy 
urzędowaj, noiekł dnia 4 kwietnia ze Lwowa, u- 
dawszy się przes Budapeszt do Ejeki, a stamtąd 
parowcem „Daniel Erno* do Ankony, dokąd przy- 
był dnia 7 kwietnia rano, Odtąd wszelki ślad za 
nim zaginął. Ma on 47 lat, religii rz-kat., wzrostu 
średniego (1:68 m. wysoki), przysadkowaty, ma 
siwiejące włosy blond i wąsy, oczy szare, nos orli, 
usta, twarz okrągłą i mówi zupełnie dobrze po 
niemiecku, polsku i raska, +. trochę po czesku, 


| 
francusku i rosyjsku. Odjeżdżając ze Lwowa miał 
czarny twardy kapelusz, zielonawo-bronzową za- 


rzntkę, czarne spodnie i cwikier. Ze sobą zabrał, 


bardzo wielki kufer, w którym znajdował sią mię. 
dzy inn.mi rzeczami także aparat fotoxraficzny 
i strzelba myśliwska z 50 nabojami, Uprasza się 
o ującie go i dostawienie, 


Portret namiestnika An'irzeja hr. Potockiego 
przygotowuju znana firma Seyfart i Dydyński we 
Lwowie. Będzie to heliograwura, artystycznie wy- 
kończona. Pierwsze odbitki będą potowe już za dni 
kilka. Nadają się one najlepiej dla lokalności biu- 
rowych wladz i inetytncyi. 


=== gSokolniczanie we Lwowle. Mieszkańcy 
Lwowa mieli dziś rano widok bardzo podniosły, 
Ulicami przy dźwiekach kapeli studenckiej ma- 
szerowały dwie malownicze grapy, jedna dzie- 
woząt, draga chłopców, w strojach odświęta; ch, 
mazurskich. Była to wycieczka gremialna dzieci 
szkolnych ze Sokolnik, przybyła do Lwowa dla 
zwiedzenia Wysokiego Zamku i pamiątek naro- 
dowych. 


Kronika krajowa. 


Malwersacye w dobrach tłumackich. Ze 
Stanisławowa donoszą; Prowadzący śledztwo w spra- 
wie malwersacyj w zarządzie dóbr tłumackich radca 
Łuczkiewicz kazał onegdaj uwięzić rządcę z Tehe- 
rówki w dobrach tłumackich, Władysława Jawor- 
skiego, jednego z ważniejszych pomocników Regen- 
streifa i Kalwaryjekiego. Jest to piąta już z rzędu 
osoba aresztowana w toczącem się śledztwie. 


Kronika powszechna. 


8 Alarmujące pogłoski. Krwawe wypadki w 
Serbii zdenerwowały opinię polityczaą w Europie i 
rodzą się alarmujące pogłoski i baśnie. I tak z 
Londynu telegrafują: Reynold Newspapers przy- 
nosi sensacyjną wiadomość. Mianowicie pisze: Da- 
no nam do zrozumienia, że rząd angielski ze wzglę- 
du na wydalenie korespondenta Timesa z Poters- 
burga, wysłał cządowi rosyjskiemu bardzo ostrą 
notę, która wygląda prawie na wiłimatum. Dalej 
informują nas — pisze ten dziennik — że flota 
angielska w ostatnich 10 dniach otrzymała tajne 
rozkazy i že rrzypuszczać można rozwinięcia się 
bardzo szerokiego kwestyi mandżźurskiej, 

Goniący za senzacyami wiedeński Zeif za- 
mieścił telegram z Belgradu następującej treści : 
Tutejsze dzienniki wydały nadzwyczajne dodatki, 
w których zamieszczone zenzacyjną pogłoskę z 
Konstantynopola tej osnowy: „Wskutek niezadowo - 
lenia z albańskiej przybocznej straży, zamierza 
sultan abdykować*. Tatejsze (t. j. belgradzkie) 
poselstwo tureckie nie ma o tem Żadnej wiado- 

mości. 

Ten sam Zesż zamieścił dalej następujący te 

legram z Dorlina: Wizorej w poludnie krążyła tu 

ł uporczywie pozłoska, jakoby nowy król sebski 
Piotr I. zamordowany mstol w Uanswie, 


Berl. Tagbl. donosi, že zaledwie uskutecz 
niono wybór Piotra I., a już rozpocząć się miały 
w Serbii nowa agitacys na korzyść Obrenowiczów. 
Mianowicie pewne koła usiłują nieprawego syna 
Milana i pani Christicz xgłosió pretendentem do 
tronu. 

Jak na jeden dzień, to dość senzącyi. 


8 Królowa Natalia — jak telegrafują x Bol- 
gradu — zgłosiła swe pretensye do spadku po 
synu Aleksandrze, zamordowanym królu. 


8 Kelężna Luiza. Chemmiłser Zig. donosi, że 
ks. Luiza będzie miała prawo używać tytulu: ks. 
Ludwika von Habsburg-Lothringen und Toscana, 

8 Rodzina królowej Dragi. Z Belgradu telegra- 
fują: Trzy siostry królowej Dragi, a mianowicie: 
zamężna Chrystyna Petrowiezowa i dwie panny: 
Wojka i Georgina Luniewicz, wyjechały wczoraj 
wraz zsynem najstarszej siostry, Jerzym Petrowi- 
czem, w towarzystwie damy do towarzystwa, z 
Belgradu via Budapeszt-Wiedeń do Brakseli. Pa- 
szporty doręczyła im policya belgradzka za po- 
średnictwem rosyjskiego poselstwa w Belgradzie. 
Mąż pani Petrowicz, młodszy jej syn i córka, po- 
zostali na razie w Belgradzie. Szczególnym trafem, 
tym samym pociągiem jechała deputacya serbska, 
która ma powitać króla Piotra w (łenewie. Na 
dworcu w Budapeszcie spostrzeżono owe trzy da- 
my, jednakże członkowie deputacyi ciągle udawali, 
jakoby tych pań nie znali woale. Siostry zabitej 
królowej noszą żałobę, mają zapadłe policzki i 
wyglądają nadzwyczaj blado. Jak wnosić można, 
pozwolenie na wyjazd ze Serbii otrzymały prawdo- 
podobnie wskutek interwencyi rosyjskiej. 


8 Centralne bluro informacyjne. W myśl żą- 
dań zdawna przez młodzież polską wypowiadanych, 
założouem zostało w Zurychu „Centralne biuro in- 
formacyjne", którego zadaniem jest: udzielać rad, 
wskazówek i informacyj w sprawie studyów we 
wszystkich zakładach naukowych wyższych zagra- 
nicą i w Głalicyi. Centralne biuro informacyjne 
oprócz dokładnych wiadomości w tym zakresie, 
posiada obszerne dane co do stosunków w mia- 
stach uniwersyteckich, Na zapytania odpowiada 
Binro natychmiast i jak najdokładniej, Adres: 
„Centralne Biuro Informacyjne" Zürich — 
Universitiitetr 47. 


Zmarli. 

Jędrzej Masaraki, jeden Z najgodniejszych 
obywateli we wschodniej Galicyi, właściciel dóbr 
Nesterowce, zmarł tamże dziś rano. Pogrzeb odbę- 
dzie się w poniedziałek. Sp. Mazaraki, mimo po- 
deszłego wieka, licaył bowiem około 90 lat, brał 
żywy udział w życiu publicznem. Cześć jego 
pamięci | 

aR 


— No, kochany architekcie, jak wam aię ta 
kobieta podoba? 

— Mojem »danieta, to — nadgotyk, 

— A to czemu? 

— Ma zbyt śmiałe łuki nad... oczami! 


Ze stowarzyszeń. 


Zabawę ogrodową i przedstawienie amatorskie, 
które u powodu niepogody nie przyszły do skutka 14 bm. 
urządza „Kółko zabawowe drukarzy lwowskich* w nie- 
dzielę dnia 41 czerwca br, na dochód budowy własnego 
domu w ogrodzie Stow. „Skała“ przy ulicy Mickiewicza 
1 28 W program prócz „Chłopów arystokratów”, woho- 
dzą tańce, gry towarzyskie i wiele innych niespcdzianak. 
Początek o godz. pół do 4 tej popoładniu. 


Wycieczkę do Stryja i Borysławia urządza tow. 
politechniczne w dniach 5 i 6 lipca. 


Głosy publiczności. 


Nowoczesna hygiena i śmiertel- 
mość w wieku niemowlęcym. 

Pod tym tytułem zjawiły się w książkach 
naukowych x= dziedziny nauki o chorobach dzio- 
cięcych, na odczytach na klinikach dziecięcych i 
na różnych medycznych kongresach, rozmaite zda- 
nia, mające na celu aczynió niemowlę organicznie 
odpornem zapomocą hygieny, zbliżonej do prawi- 
deł natury ogólnsj a szczególnie, aby przez odpo- 
wiednie odżywianie niemowląt zmniejszyć liczbę 
śmiertelności tychże. Wynik wszystkich tych stu- 
dyów był tego rodzaju, że starano się sprowadzić 
dla niemowląt stosunki jaknajbardziej naturalne, 
Głdzie to było niemożliwem, t.j. gdzie stosunki 
dla niemowląt, mianowicie w państwach kultural- 
nych i w wielkich miastach były utrudnione i 
gdzie także często używane mleko krowie “nie wy- 
kazywało dodatnich rezultatów, tam należy posła- 
giwaó się znaczną i od 80 lat w praktyce dziecię- 
cych chorób używaną 


Spożywezą mączką dla dzieci 
Nestle'a 


ponieważ 

1) skład chemiczny i fizyologiczny mleka al- 
pejskiego nie zawiera żadnych bakteryj a złącsone 
ze skórką chleba, zawierającą bardzo wiele białka, 
nie doznaje żadnych rozkładów w żołądku i naj- 
bardziej odpowiada warankom odżywiania; 

2) nie daje powodu do powstawania niebez- 
piecznych zaburzeń trawienia i chorób jelitowych; 

3) bywa bardzo dobrze przyjmowane przez 
słabowite, ohorobliwe nawet niemowlęta i dzieci 
i przyczynia się do usunięcia niebezpiecznych zja- 
wisk chorobliwych, 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne, 

Sztokholm 20 czerwca. Wczoraj popo- 
łudniu odszedł pierwszy pociąg pospieszny do La- 
ponii, do ostatniej staeyi Narwik. Jest to najbar- 
d ioj na północ wysunięta stacya kolejowa na 
świecie, odległość ze Ńztokholmu do Narwik, 
wynoszącą 1680 km. przebył pociąg w 48 go- 
dzinach. 

Nowy Jork 20 czerwca. Skutki, orkanu 
powodzi i oberwania chmur, jakie tej wiosny na- 
wiedziły Stany Zjednoczone, są okropne. Szkody 
materyalne sięgają do stu milionów dolarów, a 
zginęło 1.250 osób. 

Londyn 20 czerwca. Straszną eksplozyę 
w arsenale w Woolwich spowodowało pęknięcie 
granatu. Eksplodowało 206 funtów liddytu, Dzie- 
więć budynków zburzonych; 15 ludzi zabitych, 
17 rannych a z tych miało już czterech umrzeć 
b ludzi zagubionych. Stojący w pobliżi. parowiec 
„Sea Lion“ wywrócił się od udaru powietrza. 


Aspang 20 czerwca (w dolnej Austryi.) 
Dziś w nocy zgorzała prawie cała miejscowość. 
Naunkirchen. 10 osób miało utracić życie. 


St. Louis 20 czerwca (w Senegalu). 
Szczepy murzyńskie napadły na jadące okręty 
przewozowa i splądrowały je. Następnie spaliły 
całą wieś i 5 ludzi zabiły a 32 kobiet poj- 
mały. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej stas 
oyi metaorologicznej we Wiedniu i anstryackich koloi 
państwowych.) Dnia 19 czerwca 1908 « godzinie 7 runo 
Oserniowce +000, Tarnopol <4-00'0, Lw'w -+-15:9, Skole 
4000, Prremyśl —*—, Tarnów <j-17:8, Nowy Zagórz 
4134, Kraków -4-17'4, Praga <,-162, Wiedeń <+-15'6, 
Semmering +000, Badapesst --17:0, {schl 4-17:0, Riva 


' -000 Tryest +-19'8, Colsyusza, 
| 


Powitanie namiestnika. 


Lwów 20 czerwca. 


Dziś przed południem odbyło się oficyalne 
powitanie nowego namiestnika, Andrzeja hr. Po- 
tockiego, przez przedstawicieli duchowieństwa, 
krajowych władz rządowych, autonomicznych, 
wojskowość, naczelników instytucyj stołecznych 
itd, Pierwsi przybyli naczelnicy wszystkich depar- 
tamentów namiestnictwa, którzy się zebrali w sali 
recepcyjnej pałacu namiestnikowskiego. Hr, Potoc- 
kiego powitał imieniem wszystkich wiceprez. Jan 
Lidl. Powiedział op, że obecny namiestnik, gdy 
sprawował godność marszałka kraju, złożył do- 
wody niepospolitej wiadzy i gorliwości o dobro 
publiczne i pozyskał sobie zaufanie społeczeństwa 
W powołaniu hr. Potockiego na urząd namie- 
stnikowski widzi mowca niewymowną, wielkodu- 
szną 'pieczołowitość monarchy o kraj nasz, „to też 
z radością — mówił wiceprezydent Lidl — powi- 
tano wiadomość o powierzeniu twej, Ekscelencyo, 
dzielnej dłoni naczelnych rządów Galicyi, a my 
urzędnicy, jako cząstka tego społeczeństwa, po- 
dzielamy w całej pełni te uczucia. Wielkie tra- 
dycye twego dostojnego rodu, tak świetnie osnute 
aż do najbliższych sobie pokoleń, obok osobistych 
zasług Kkscelencyi są rękojmią, że rządy twoje 
przyniosą pożytek krajowi“. Mowca zakończył za- 
pownieniem, że urzędnicy namiestnictwa pod jego 
wodzą z gorliwością i wytrwale pracować będą 
dla dobra państwa i kraju, a mają nadzieję, że 
namiestnik nie zechce im odmówić swych wzglę- 
dów i zaufania, o które proszą. 

Namiestnik odpowiedział 
słowy : 

„łaską najj. pana powołany na stanowisko 
namiestnika Galicyi witam panów poraz pierwszy 
jako moich podwładnych, a dziękuję serdecznie 
za wyrażone życzenia. Bądźcie parowie przeko- 
nani, że staraniem mojem będzie stanowisko i 
powagę stanu urzędniczego wysoko utrzymać, a 
dojść do tego celu można tylko bezwzględną spra- 
wiedliwością, szanowaniem i wymaganiem szano- 
wania ustaw, dbałością o dobro całej ludności, 
zamieszkującą ten kraj i staraniem o podniesie- 
nie materyalne tego kraju. Wiem, że panowie z 
gorącem sercem tej pracy się oddajecie. Dalszej 
takiej usilnej pracy wymagać będę, a bądźcie pa- 
nowie przekonani, że od siebie takiej pracy żądać 
będę więcej, aniżeli od panów, Tak postępując 
mam nadzieję, że sobie zasłużę na zaufanie i 
ptzywiązanie panów w przyszłości, że gdy kie- 
dyś, jak mi przyjdzie opuszczać to stanowisko, 
będziecie mnie żegnali z równą życzliwością, 
z jakąście żegnali mego poprzednika, któ- 
rego przyjaźnią się szczycę, a którego charakter 
i niezwykłe zdolności wysoko szanuję. 

Dzisiejsze przedstawienie jest tylko oficyałne, 
które nie daje mi możności i sposobności bliżej 
panów poznać, Chcę jednak i pragnę, ażeby sto- 
sunek między nami był ścisły i blizki. Toteż pa- 
nowie szefowie departamentów będą każdej chwili 
mieli wolay przystęp do mnie a proszę wszystkich 
panów urzędników, żeby w każdej ważniejszej 
sprawie zwracali się wprost do mnie, a to nato, 
z jednej strony, ażebym mógł wysłuchać ich ra- 
dy i zdania, a z drugiej strony, żeby oni mogli 
poznać moje zapatrywania na te wszystkie spra- 
wy i do nich się zastosować, Wszystkie interesy 
stanu urzędniczego, jego dolę i niedolę chcę z pa- 
nami dzielić, a zdaje mi się, że na tej drodze 
będziemy zawsze razem. Dziękuje raz jeszcze“. 

„Po tych słowach wiceprezydent Lidl przed- 
stawiał namiestnikowi wszystkich obecnych. Dal- 
sze przyjęcia odbywały się w sali posłuchań 
w gmachu namiestnictwa. 
| Pierwsze przybyły kapituły rzymske-kato- 
licka i ormiańsko-ketol, Hr. Potockiego powitał 
w imieniu obu ks. arcybiskup Teodorowicz; ks. 
arcybiskup Bilczewski jest obecnie na wizytacyi 
kanonicznej. Na słowa powitania odpowiadział 
namiestnik temi słowy : 


„Proszę przyjąć zapewnienie, że jako wierny 
syn Kościoła uważam za swój obowiązek, żeby 
nietylko w prywatnem życiu stosować się do 
przepisów Kościoła, ale także i na każdem sta- 
nowisku p.blicznem*. 

_ , Następnie przybyła kapituła gr. kat., w któ- 
rej imieniu witał namiestnika ks. arcybiskup 
Szeptycki (po rusku). Powiedział on, że wita hr. 
Potockiego w imieniu kleru ruskiego z pełnem 
zaufaniem do osoby, jako reprezentanta mo- 
narchy. Czasy obecne są ciężkie dla Kościoła 
i państwa i potrzeba współdziałania tych obu 
czynników. My stoimy zawsze — mówił ks, 
metropolita — przy koronie i tym, który mo- 
narchę w kraju naszym zastępuje. Mowcy wia- 
domo, że hr. Potocki złożył dowody głębokiego 
przywiązania do wiary i Kościoła i dlatego jest 
przekonany, że on i na stanowisku namiestnika 
będzie bronił praw Kościoła. 


Namiestnik podziękował (po polsku) ser- 
decznie za zapewnienia o lojalności, oświadczył, 
že będzie z całą usilnością bronił praw Kościoła. 
Ufa, że duchowieństwo będzie popierało jego u- 
siłowania, celem przestrzegania ładu i sprawiedli- 
wości, że duchowieństwo obu obrządków będzie 
szerzyło wśród wiernych zasady wiary, uczucia 
miłości bliźniego, Hr. Potocki zakończył zapewnie- 
niem, że sam, jako dobry katolik nietylko w życiu 


prywatnem, ale i publicznem będzie się zawsze 
powodował zasadami wiary. 


Imieniem Wydziału krajowego witał hr 
Potockiego dr. Pilat. Oświadczył on, że położenie 
ogólne w państwie jest ciężkie, co się odbija 
i na każdym kraju, którego siły ekonomiczne są 
słabe. Nie brak w kraju wewnętrznych rozterek, 
które przybierają czasowo charakter ostrzejszy, 
Go utrudnia rozwój kraju. Mowca znając sąd 
wytrawny hr. Potockiego, jego bezstronność, 
sprawiedliwość, gorącą miłość kraju, ufa, że pod 
jego rządami zapewnionym będzie w kraju pokój, 
że będzie dbał o rozwój jego ekonomiczny i zje- 
dna mu należytą powagę. Dr. Pilat polecił opiece 
namiestnika sprawę Wawelu, jest przekonany, że 
hr. Potocki należycie ją ocenia i udzieli jej po- 
parcia. Wyraził w końcu najserdeczniejsze ży- 
czenia w imieniu dawnych współpracowników 
hr. Potockiego w nadziei, że będzie nadal pra- 
cował z krajem i dla kraju. 


Namiestnik odpowiedział, że z pomiędzy 
trudności, jakie go czekają, jedna będzie mu 
oszczędzona, że oto będzie mógł utrzymywać 
jak najlepsze stosunki z Wydziałem krajowym: 
Wie, do czego dąży i jako dawny kierownik 
prac w Wydziałe krajowym będzie umiał oceniać 
pracę. Nie obawia się trudności, gdyż łączy go 
z wszystkimi dobro tego kraju. 


; Z kolei przybyli z powitaniem przedstawi- 
ciele władz wojskowych, generałowie i komen- 
danci pułków, załogujących we Lwowie, Ponie- 
waż komenderujący gen. Fiedler wyjechał na 4 
tygodnie do Karlsbadu, generalicyę przedstawił 
szef sztabu gener. K. br. Pflanzer-Baltin. 


Z kolei wicepr. Płażek przedstawił członków 
rady szkolnej kraj. Na serdeczne powitanie od- 
powiedział hr. Potocki, że ufa, iż rada szkolna 
będzie pracowała nietylko nad wykształceniem 
młodzieży, ale też nad wychowaniem i wyrabia- 
niem charakterów. W końcu wzywał członków 
rady, aby razem z nim pracowali. 


następującemi 


Przedstawiali się następnie urzędnicy kraj. 
dyrckcyi skarbu, prokuratoryi skarbu, senat uni- 
wersytecki z rektorem dr. Ochenkowskim na cze- 
le. On nie poleca się względom hr. Potockiego, 
gdyż to zbyteczne; pewnym jest, że kto tak z głę- 
bi serca przemawiał na jubileuszu wszechnicy ja- 
giellońskiej, temu i wszechnica lwowska leży na 
sercu. Z kolei przybyli profesorowie politechniki 
z rektorem Fiedlerem na czele, akademii wetery- 
naryi z rektorem zpilmanem. Dalej przybyli 
przedstawiciele sądownictwa z prezydentem Tchorz- 
nickim, który prosił namiestnika o życzliwość dla 
sądownictwa; mówił, że władze sądowe i admini- 
stracyjne łączy wspólna idea: Salma rei publicae. 
Hr. Potocki oświadczył, że te dwa czynnikiłączy za- 
sada sprawiedliwości i w imię tej zasady wzywał 
sądownictwo do współdziałania. 

W końcu witali namiestnika przedstawiciele 
dyrekcyi poczt i telegrafów, kolei państwowych, 
banku krajowego, izby handlowej i przemysłowej, 
izby adwokackiej, konsul francuski p. Swierczew- 
ski, dyrektorowie szkół średnich, redakcya Gase- 
ty Lwowskiej z radcą Krechowieckim na czele, 
dyrekcya domen i lasów, dyrekcya policyi, izba 
lekarska, notaryalna itd. Wszystkich zapewniał 
hr. Potocki o szczerej życzliwości i wzywał do 
wspólnej, gorliwej pracy dla dobra kraju. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Nowe broszury I książki : „Reprodukcya w na- 
nczania* napisał Józef Dobrowolski -— Kraków 
1908. Odbitka x sprawozdania dyrekcyi semi- 
naryum żeńsk, naucz, str. 28. 

. „Zakopane i Tatry“, kalendarzyk tatrzański. 
Rooznik trzeci. Krótki przewodnik po Zakopanem, 
innych miejscowościach podtatrzańskich i Tatrach. 
Z planem Zakopanego i szkicem mapy środkowego 
pasa północnej strony Tatr. Kraków 1908, Skład 
główny Gebethner i Spółka, 

A. P. „Bajka o królewnie i Stachu“ Wier- 
szem, Lwów, 1908 Nakłačem autora. Str, 48. 


* Kronika muzyczna. Jan Reszke, sna- 
komity tenor, spiewać będzie w przyszłym sezonie 
w Nowym Jorku i pobierać będzie od występa 
2500 dolarów (około 12.500 koron). Jest najwyż- 
sze honoraryum, jakie kiedykolwiek artysta mógł 
osiągnąć. Prócz Roəszkiego śpiewać będzie także 
Sembrich-Kochańska i lwowianka, Lola Beeth, Se- 
zon operowy w Nowym Jorku trwać będzie oztery 
i pół miesiąca (23 listopada do 5 marca) a gaže 
dla solistów wynosić będą 568.000 dolarów 
(trzy miliony Koron), cały etat dosięgnie sumy 
6 i pół miliona koron. Przedstawiane będą opery 
francuskie, włoskie, niemieckie i angielskie. 

j Paderewski przybędzie w przyszłym sge- 
zonie do Warszawy, aby grać na koncercie filhar- 
monijnym. Zaprodukuje on także nowe swe dzieło, 
dla Filharmonii warszawskiej przeznaczone, miano- 
wicie „kantatę uroczystą“, napisaną na orkiestrze, 
chór i głos solowy do słów Kazimierza Tetma- 
jora. 

„HAugenotów* Meyerbeera wystawiano 
w Paryżu w zeszłym tygodnia po raz tysiączny. 

W Londynie wystawiono xe znacz- 
nym sukcesem wodewil muzyczny p. $.. „In Daho- 
mey*, skomponowany przez muzyka Mr. Will 
Marion Cooka, Trapa aktorów złożona wyłącznie z 
murzynów ze Starów Zjednoczonych, 

„Pohadka o Honzovi!, balet Oska- 
ra Nedbala będzie po raz pierwszy praed- 
stawionym we wiedeńskiej operze nadwornej dnia 
27. września, zokazyi pobytu cesarza niemieckiego 
we Wiedniu. 1 

„Festival Hśndla* odbędzie się 
w ostatnich dniach czerwca w Londynie w pałacu 
kryształowym. Chór i orkiestra liczyć będą razem 
przeszło 4 tysiące osób. 

Petersburgu odsłonięto w tych 
dniach przed teatrem Maryi pomnik M, I. Glinki, 
kompozytora opery „Zycie za cara“, 

Papież Leon XIII. nadał dyrektorowi 
chóru kościoła Dominikańskiego we Wiedniu, Fer- 
dynandowi Haberlowi, honorowy krzyż „pro ecole- 
sia et pontifice“. 

Edward Grieg obchodził tymi dnia- 
mi uroczyście 60 rocznicę swych arodsin. 


Repertuar iwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę po poł. „Panna służąca”. 
Wieczorem „Klejnocik*, operetka. 

W poniedziałek „Słodka dziewczyna” 
Reinhardta, 

We wtorek po raz I-szy: 
medya w 4 a. Wł. Palińskiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W niedzielę „Oarmen* Bizeta. 
W poniedziałek „Tosca“ Pucciniego, 


operetka 


„Nasi dekadenci“, ko- 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą), 


— W krakowskich kołach przemysłowych 
zamierzają wystąpić ze zbiorową akcyą przeciw 
tema, iż rada gminna Oświęcimia, mając zamiar 
zbudowania rzeźni, odniosła się do frmy Ringho- 
fere w Pradze, a rada gminna Zywca, która chce 
zbudować u siebie gazownię, zwróciła się do firmy 
Manoschek w Wiedniu. Obie gminy pominęły zu- 
pełnie firmy krajowe i nie wezwały ich do xonku- 
rencyi, pomimo złożenie dowodów pracy firm kra- 
jowych na tem polu. 

— Aresztowano w Krakowie b. dyurnistę 24 
letniego Józefa Narowskiego, który udawał komi 
garza skarbowego i urządzał rawizye, poszukając 
nibyto za niedozwolonymi losami. W ten Sposób 
Narowski zabrał pewnej sklepikarce trzy losy, któ- 
re potem na własną korzyść sprzedał, Dokonywał 
też rewizyj po tutejszych kawiarniach śledząc rze- 
komo za nieprawidłościami skarbowemi, przyczem 
pobierał rozmaite „opłaty“. 

— Obersehl. Tagbl. donosi, że z kopalń kró- 
lewskiej Huty wydalono znaczną liczbę robotników 
galicyjskich, których wozoraj pod eskortą policyjną 
odesłano do Austryi. 

— P. Fiszerowa, żona handlarza drzewem ze 
Lwowa, w przejeżdzie do kąpiel, zatrzymała się 
w Krakowie i złożyła dziś zeznania w tutejszym 
sądzie karnym w sprawie kradzieży na kolei, po- 
pełnionej na szkodę jej męża. Sprawcy kradzieży 
wyłupali p. Fiszerowi brylanty ze złotego łań- 
ouszka, podczas jego powrotu z Wiednia do Lwo- 
wa, pozostawili wszakże przy łańcuszku — nie po- 
snawszy Się na wartości — czarną perłę wielkości 
grochu, wartości 2.000 koron. 

— Dziś przybyła do Krakowa wycieczka 
włościan z Lipnicy n.urowanej, złożona z 80 osób, 
Jutro przybędzie około 100 włościan ze Szczura 
wej a 28-go przyjndzia ze Skałata i Złoczowa pol- 
ska wycieczka przeszło 600 uczestników, dla zwie» 
dzenia pamiątek Krakowa, 


Ostatnie wiadomości. 


Ks. Jerzy hr. Szembek, od dwóch lat bi- 
skup płocki, mianowany został metropolitą mo- 
hylewskim (siedziba właściwa w Petersburgu). Jest 
to najwyższa godność w kościele katolickim 
w obrębie cesarstwa rosyjskiego, nie licząc oczy- 
wiście arcybiskupstwa warszawskiego na Króle- 
stwo Polskie. Ostatnim metropolitą, jak wiadomo, 


był zmarły przed pół rokiem ś.p. ks. arcybiskup 
Kłopotowski. 

Na miejsce biskupa płockiego przyjdzie we- 
dług wszelkiego prawdopodebieństwa ks. biskup 
Jaczewski, obecnie biskup lubelski. 

Na biskupstwo lubelskie, opróźnione teraz 
przez prawdopodobną translokacyę ks. biskupa 
Jaczewskiego do Płocka, wymieniają wprawdzie 
kilku kandydatów, wiadomości te jednak nie są 
stanowcze. 

Biskup tyraspolski ks. Roop, który był wy- 
mieniony między kandydatami na metropolię 
mohylawską, zostanie mianowanym na osierocone 
biskupstwo wileńskie, zkąd wygnany i interno- 
wany ks. biskup Zwierowicz, po rocznym pobycie 
w Twerza, zamianowany został biskupem sando- 
mierskim. Ks. Roop, przyszły biskup wi- 
leński, pochodzi z polskiej rodziny kurlagdzkiej. 

Nieobsadzonemi po powyższych młanowa- 
miach zostaną stolice biskupie: dyecezya seyneń- 
ska (gub. augustowska) po zmarłym śp. ks. 
biskupie Baranowskim, dyecezya lubelska skutkiem 
przeniesienia ks. biskupa Jaczewskiego do Płocka 
i dyecezya tyraspolska, skutkiem przeniesienia ks, 
biskupa Roopa do Wilna. 

Nominacye trzech wyżej wymienionych do- 
stojników kościoła proklamowane zostaną na naj- 
bliższym konsystorzu papieskim. Czy dojdą do 
skutku rokowania co do obsadzenia trzech wa- 
kujących stolic biskupich, orzekać z pewnością 
nie można. 


Telezramy i telefonematy. 


Kolo polskie. 


Wiedeń 20 czerwca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Koła polskiego zabrał głos 
p. Roszkowski i prostował wiadomość, jakoby on 
doradzał, aby Koło bezwarunkowo głosowało za 
ugodą i prowizoryum budżetowem. 

Ks. Pastor w dłuższym wywodzie prosto- 
wał wiadomośc, jakoby on był za uchwaleniem 
prowizoryum budżetowego. 

Dalszy ciąg posiedzenia był poufuy. 

W poniedziałek będzie Koło obradować nad 
postula ami swoimi, gdyż jak wiadomo, ma się 
dziś odbyć rada ministrów, która zastanowi się 
nad sprawą decentralizacyi dostaw dla armii. 


Wiedeń 20 czerwca. (Tel. pryw.). Po- 
sel Roszkowski wyjaśniać na początku dzisiej- 
szego posiedzenia treść swezo  prze.nówienia w 
sprawie prowizoryum budżetowego, wygłoszonego 
na posiedzeniu Koła polskiego z dnia 13 bm. 
Przemówienie to — mimo, że posiedzenie było 
poufne -- ogłoszono w dziennikach krajowych i to 
w formie złośliwie przekręconej. Nie przemawiał 
on za bezwarunkowem zawotowaniem  prowizo- 
ryum budżetowego. 

Takie same oświadczenie złożył ks. Pastor 
również w tej samej sprawie; był on także ata- 
kowany przez dzienniki. Koło przyjęło to oświad- 
czenie do wiadomości. 


Następnie rozpoczęto dyskusyę poufną o sy- 
tyacyi parłamentarnej. 


Rada państwa. 


Wiedeń 19 czerwca. W ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia izby posłów po uchwa- 
leniu ustawy o kolejach lokalnych (między temi 
Liwów-Podhajce i Tarnopol- Zbaraż) w drugiem i 
trzeciem czytaniu — prezydent zawiadomił, że 
wnissiono trzy wnioski nagłe p. Steina o natych- 
mias'owe obrady nad prowizoryum budżetowem, 
Kafana o natychmiastowe obrady nad zmienie- 
mem $ 14, 

Prezydent uważa wsaystkie te trzy wnioski 
za niedopuszczalne, ponieważ wszystkie wy» 
mienione sprawy wstawiono już w porządek 
dzienny. 

P. Stein protestował przeciw interpretacyi 
reguleminu obrad prrzez prezydenta, podnosząc, 
że $ 14. nie wyklucza przyspieszenia za pomocą 
wniosku nagłego sprawy, znajdującej się na 
drugiem miejscu porządku dziennego. Zresztą 
Mowca powołał się na posiedzenie ze stycznia 
br., kiedy to wskutek nagłego wniosku mowcy 
przyspieszono traktowanie prowizoryum budżeto- 
wego, mimo, iż znajdowało się juź na porządku 
dziennym. 

Prezydent pozostał jednakże przy swojem 
zapatrywaniu. 

P. Stein następnie w zapytaniu do prezy- 
denta protestował przeciw temu, że klub czeski 
wnioski nagłe to cofa, to nanowo stawia, stoso- 
wnie czy ch:e rządowi zgotować trudności i uzy- 
skać koncesye narodowe na koszt Niemców. Mo- 
Wca nazywa to polityką wymuszania i zapytuje 
prezydenta, w jaki sposób zamyśla zapobiedz te- 
mu nadużyciu? 

Prezydent odpowiedział, że zgodnem to 
z jest przyjętą wśród stronnictw Izby praktyką. 

Podczas mowy Ntəina przyszło do hałaśli- 
wych starć między Wszechniemcami a Młedocze- 
chami. Mianowicie na wykrzyknik p. Kramarza, że 
Wszechniemcy tak samo postępują odpowiedział 
Stein, że Kramarz nie powinien się odzywać, bo 
jest skompromitowany wprowadzeniem policyi do 
parlamentu.Na to odpowiedzieli Młodoczegi głośnymi 
protestami P. Stransky zawołał do p. Steina, 
czyniąc aluzyę domowej jego sprawy pobierania 
kosztów za podróże poselskie, których nie od- 
bywał, że p. Stein jest pod zarzutem oszustwa, 
za które powinien się znależć przed kratkami są- 
dowemi, co znów wywołało grad obelg ze strony 
Wszechniemców. 

Prezydent zaproponował, aby następne po- 
siedzenie odbyło się we wtorek z dzisiejszym po- 
rządkiem dziennym, w którym punktem pierwszym 
jest prowizoryum budżetowe. i 

P. Laksch domagał się, aby na drugi punkt 
sprawozdania przesunięto o projekcie ustawy z za- 
kazem rejou>wania buraków. 4 

P. Kubr wniosł aby tę sprawę postawić na 
punkcie pierwszym. 

W głosowaniu 
cono. i 

Przy głosowaniu nad wnioskiem „Lukscha 
Oknzała się wątpliwość co do większości, prezy- 
dent więc zarządził sprawdzenie stosunków gło- 
sów, W tej chwili Młodoczesi, którzy byli wstali 
ża wnioskiem, usiedli, co wywołało ironiczne 
wykrzykniki po stronie Wszechniemców. Wniosek 


JAKÓB KAHANE 


dostawca dla c. k. nrzędników państw. 
== Lwów, Sykstuska 13, == 
Poleca po najtańszych cenach 


Rowery 


nowe i nżywane, jakoteż wszelkie przy- 
bory kolarskie, a mianowicie: płaszcze 
gumowe, węże (szlanchy), latarki acety-. 
lenowe i olejne, klacze francuskie, łań. 
cuchy, siodełka, dzwonki, trąbki itd. 
Poleca również oryginalne para 
mophony“‘ i płyty o 10% niżej cen 
L fabrycznych. 9164 


wniosek Kubra odrzu- 


Kołdry 
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— Kołdry podwójne, obie strony do użytku, 
i o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych. 
Nowość — Kołdry na puchu, podwójne, | 
wełniane i satynowe po zł 16, 18, 20, 22; je 
28 do sł. 40. s i 

największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców 


JOÓOzefa SzusStera, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Czerwca 1908 Nr. 140. 


więc Lukscha odrzucono i pozostało przy propoe 
zycyi prezydenta, 


Sprawa cukrowa. 


Bruksela 20 cerwca. Komisya cu- 
krowa rozstrzygnęła już kwestyę austry- 
ackiej ustawy kontyngentowej i oświad- 
czyła, że ustawa ta stoi w sprzeczności z 
postanowieniami konwencyi brukselskiej. 
Austrya w obec tego może żądać powtó- 
rzenia obrad komisyi lub odwołać się do 


plenarnej międzynarodowej konferencji 
cukrowej. We wtorek skończy komisya 
obrady i zbierze się ponownie zdaje się 
7 lipca. 


Wiedeń 17 czerwca. (Tel. pryw.). Kwe- 
stya cukrowa sprawia stronnictwom parlamen- 
tarnym bardzo wiele kłopotów. Czas bowiem na- 
gli, widoki parlamentarnego uchwalenia  prowi- 
zoryum budżegowego, natomiast coraz bardziej 
nikną. Rząd będzie zatem zmuszony parlament 
z końcem tego miesiąca odroczyć, aby módz 
użyć $ 14-go. 

Do końca czerwca atoli w sprawia cakro- 
wej nie podobna będzie powziąć jakiejkolwiek 
uchwały, co jednak jest potrzebnem z powodu 
decyzyi brukselskiej komisyi. Niepodobna jest 
z drugiej strony, aby stronnictwa w tej t. zw. 
kwestyi ekonomicznej zdały się zupełnie na wolę 
biurokratycznego rządu, który parlamentu w lipcu 
nie zwoła, by uniknąć nieprzyjaźnego z pewnością 
przyjęcia przez opozycyę. Sprawa cukrowa bar- 
dziej niż każda inna może z tego powodu zao: 
strzyć położenie gabinetu w istniejącem  przesile- 
niu parlamentarnem. 


Krizis na Węgrzech. 


Budapeszt 20 czerwca. Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi ż Wiednia, że Tisza 
popołudniu powraca z Wiednia do Budapeaztu. 
Cesarz zastrzegł sobie powzięcie po audyencyach 
decyzyi celem rozwikłania sytuncyi. 

Minister Fejerwary pozostaje dziś jeszcze 
we Wiedniu. Obecność jego jest związaną ściśle 
ze sprawami wojskowemi. Wczoraj min. Fejer- 
wary miał dłuższą konferencyę z min. wojny 
Pittreichem. 

Budapeszt d. 20 czerwca. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne dowiaduje się z Wiednia, 
że ban chorwacki Khuen Heder- 
vary, zaraz po swem przybyciu do Wiednia, 
udał się do wspólnego ministra skarbu Kailaya na 
konferencyę, a po powrocie do hotelu kenferował 
przeszło godzinę z br. Fejervarym. 

O pół do 12 był u cesarza ua prywatnej 
audyencyj. 

Wiedeń 20 czerwca. Ogólnie twierdzą, 
że największe szanse do utworzenia gabinetu we 
Węgrzech ma obecnie hr. Kuen-Hedervary, ban 
Kroacyi. 

Budapeszt 20 czerwca. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia: Audyencya 
bana chorwackiego Khuena Hedervarego u cesa- 
rza trwała godzinę. Rozstrzygnięcie nia nastąpiło, 
lecz ma niebawem przyjść do skutku. Ban pozo- 
stał w Wiedniu. 

Fejervary konferował przez dłuższy czas 
z ministrem wojny Pitreichem w sprawach woj- 
skowych. 


Budapeszt d. 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Stronnictwo llberalne odbyło dziś posiedzenie. Po 
długich naradach uchwalono jeduomyślnie rezo- 
lucyę, w której stronnictwo liberalne stwierdza 
solidarność wszystkich frakcyj i podnosi, że po- 
pierać będzie każdy rząd liberalny i przestrzega- 
jący bez zastrzeżeń zasady artykułu 12-go ugody 
z r. 1862. 

Ostatni ustęp przyjęto na wniosek Stefana 
Tiszy, który w dyskusyi również głos zabierał 
i zapewniał, że jakkolwiek nie udało mu się 
utworzyć rządu na podstawie swego programu, 
to jednak gotów jest popierać każdy gabinet, 
który się będzie opierał na zasadach liberalnych. 


Wiedeń 20 czerwca. (Tel. pryw.) Ban 
Kbuen Hedervary do tej chwili nie otrzymał ofi- 
cyalnej misyi utworzenia gabinetu węgierskiego. 
Objęcie tej misyi czyni on zawisłem od tego, czy 
uda mu się uzyskać od cesarza ustępstwa w sprawie 
ustawy wojskowej, oraz od poparcia stronnictwa 
liberalnego. Ban będzie popołudniu prawdopo- 
dobnie jeszcze raz na audencyi u cesarza. 


Sejm ehorwacki. 


z b 20 czerwca. Na wezorajszeta po- 
siedzeniu sejmu poseł Derencióz uzasadniał swój 
nagły wniosek o wyrażenie nagany rządowi, 0- 
świadczając, że jest to konieczny akt obrony ze 
strony opozycyi, którą się usiłują zgnieść gwał- 
tem. Mowca dalej atakował bana. - 

Ban Khuen-Hedervary odpowiadał na za- 
rzuty p. Derencicza i powiedział, że proklamacyi, 
o którą mu chodzi, nie drukowano na koszt 
kraju. Mowca ubolewał nad nieszczęściem are- 
sztowanych, zapowiedział jednak, że i nadal bę: 
dzie występował stanowczo, aby uchronić kraj 
od dalszych nieszczęść. 

Nagłość wniosku przyjęto, poczem zabrał 
głos poseł Kovaczewicz, a w tej chwili opozycya 
opuściła salę. IXovaczewicz przedstaw ał historyę 
ostatnich wypadków w Chorwacyi i nazywa 
dziennik  Obzor intelektualnym sprawcą rqżru- 
chów. Polemizuje z opczy”y4, która — jak po- 
wiada — wystawiła chłopów na rzeź, a teraz 
przy ałompaniamenció gwizdania i kociej muzy- 
ki wylewa nad nimi łzy krokodyle. Wyraża ży- 
czenie wypuszczenia uwięzionych na wolność, a 
pociągnięcia w ich miejsce do odpowiedzialności 
przywódców i faktycznych sprawców rozruchów. 
Prosi o przyjęcie swego wniosku, żądającego 
wyboru komisyi, któraby wyśledziła sprawców 
zabarzeń. 

Poseł Brestjańsky oświadczył, że co do me 
ritum* zgadza się z tym wnioskiem. Występuje 
przeciw madyaryzowaniu nazw miejscowości 1 u- 
pośledzaniu języka chorwackiego. 

Prazydent przerywa posiedzenie do 5 po- 
południu, co wywołuje okrzyki i protesty na ła- 
wach lewicy. 


J~ 5.000 do 10.000 koron; 


rocznie wynosi czynsz za lokal w śródmieściu Lwowa, przy ul. Kopernika płacę 
tylko 1.000 koron rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie, a BŁ 
|Kołdry wełnianej wacie po zł. 350, 450, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14 zł. 
wa y jedwabne atłasowe po zł. 12-50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. 

bardzo praktyczne 


Lwów. Kopernika 5. 


„| Leonowi hr. Pinińskiemu. 


nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, 
dwabne atłasowe po zł. 20, 25 


O godz. pół do 8 wieczór posiedzenie sejmu 
na nowo podjęto. 

Frank popierał wniosek  Brestjańskiego o 
wysłanie deputacyi do cesarza z prośbą o amne- 
styę dla zasądzonych. Potępił więzienie jako o- 
słabianie sił roboczych narodu. Zajścia uważa za 
narodową konieczną obronę przed atakami na 
wolność i narodow ość. 

Szef sekcyi Krajowicz protestował przeciw- 
ko tym wywodom. 

Po kilku jeszcze przemówieniach posiedzenie 
zamknięto. 


Położenie w Chorwacyi, 


Zagrzeb 20 czerwca. Ban zniósł 
stan oblężenia w okręgu Delni- 
ce, gdzie był zaprowadzony 22 maja. 

. Zagrzeb 20 czerwca. Biuro koresponden- 
cyjne zaprzecza wiadomości, jakoby hr. Stefana 
Erdódy i towarzyszącego mu hrabiego Bombelle 
zaatakowała publiczność, obrzucając ich obel- 
gami: Lump, zdrajca ludu i t. p, i jakoby ick 
czynnie znieważono. Tyle jest tylko prawdziwem, 
że biegli za nimi ulicznicy, wołając: Pereat! 
Abzug! 


Przewrót w Serbii. 


Londyn 20 czerw. Minister spraw zagran. 
Landsdowne, w odpowiedzi na zapytanie, wyra- 
ził w Izbie wyższej oburzenie z powodu krwa- 
wego mordu w Belgradzie. Anglia nie może nadal 
utrzymywać stosunków dyplomatycznych 7 ludźmi, 
którzy brali udział w tych zajściach. Zastępca 
Aoglii w Belgradzie otrzymał polecenie, aby ogra- 
niczył się na zastępowaniu interesów angielskich 
a zaniechał wszystkiego, coby mogło być uważane 
za uznanie tymczasowego rządu. 

Francya, Niemcy i Włochy, przestrzegają 
podobnego stanowiska jak Anglia. Jak slychać 
Rosya i Austro-Węgry uznały już nowy rząd 
serbski, ale R. sya żąda przynajmniej ukarania 
morderców. Z tego powodu uważaliśmy za nie- 
stosowne, aby zastępca Anglii był obecny przy 
uroczystości wprowadzania nowego króla i poseł 
angielski otrzymał polecenie, aby na razie opuścił 
Belgrad. 

Belgrad 20 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza nową konsitytucyę. Równocze- 
śnie konstytucya z 6 kwietnia 1901 traci moc 
obowiązującą; tak samo wszystkie rozporządze- 
ma, sprzeciwiające się nowej *onstytucyi, zostają 
zniesione. 

Genewa 20 czerwca. kiól Piotr odjeż- 
dża w poniedziałek o g. 8'40 wieczór osobnym 
pociągiem via Berno, Zurych i Sargans. Dnia 23 
o godz. 4 min. 27 rano przyjedzie na stacyę gra- 
niczną Buchs. 


Macedonia. 


Konstantynopol 20 czerwca. Bułgarski 
poseł Geszow, poczynił wczoraj u Porty krok 
z powodu niepokojów, które wybuchły w wila- 
jecie adryanopolszim tuż nad granicą turecko. 
bułgarską. Mieszkańcy zmuszeni byli uciekać 
i przekroczyć granicę. Poseł domagał się zara- 
zem wypuszczenia na wolność bułgarsko-mace- 
dońskich jeńców politycznych: z wilajetu mo- 
nastyrskiego i skoplijskiego ; liczba tych więźniów 
przewyźsza 1500. 


Żydaczów 20 czerwca. Rada gminna na- 
dała ohywatelstwo honorowe b. namiestnikowi 


Madryt 20 czerwca. W Kortezach za- 
wiadomił minister marynarki, że rząd oprócz 
zwykłego budżetu przedłoży projekt ustawy, do- 
magającej się utworzenia nowej eskadry, złożo- 
nej z 7 pancerników, 6 krążowników i kilku tor- 
pedowców. 


mj i P graa 


Rozmaitości. 


2 Plagą są listy anonimowe. „Miałem w rę- 
ku — pisze p. K. — świstek, pisany bardzo nie- 
ortograficznie, charakterem niewyrobionym, wido- 
cznie za dyktandem lub przepisany z bralionu, 
(więc to zapewne Spółka z nieletnią osobą |), wy- 
mierzony przeciw ozłowiekowi od lat kilka już nie- 
żyjącemu, którego pamięć -- mało powiedzieć ze 
czcią — s pietyzmem jest szanowana, Utwór ten — 
płód zawiści społecznej i materyalnej — opowiada 
anegdotę, goduą przedpokojowej literatury, w której 
prawdziwość jednak juź nawet kncharki nie wierzą ; 
aby zranić żyjące sgoby, usiłuje skalać drogą im 
nieżyjącą postać, a przytem innych współobywa- 
teli także w Bogu już spoczywających oddawna — 
i to z odwołaniem się do honoru i uczciwości, Jest 
tam wszystko, nawet data — tylko niema pod- 
pisanego kazwiska*. 

Skarga to bynajmniej nie wyjątkowa, może 
tylko jedna z głośniejszych, bo publiczna, Auonimy 
o oharakterze niemoralnym, krzywdzące najniewin- 
niejszych ludzi, są na porządku dziennym i wywo- 
łają nieraz przykre i długo trwające niesnaski., Lu- 
dzie podejrzewają się wzajem o ich autorstwo, no- 
szą w piersiach ukryty żal do znajomych i przyja- 
ciół, podczas kiedy rzeczywisty autor. anonimu tak 
zgrabnie umie wszystko urządzić, że nietylko go 
zdemaskować nie można, ale — nawet cień podej- 
rzenia nie pada na niego. Spokojnie moźe się on 
cieszyć z krzywdy, wyrządzonej innym. Jest to 
robota, która zasłaguje na potępienie zarówno ze 
waględu na swoją ohydę moralną, jak i ze wsględa 
na szkodliwość społeczną. 

Naprawdę więc jest to plaga tem cięższa, że 
niema na jej wytęvienie radykalnego środka tam, 
gdzie głapota ludzka i zła woła biorą się za ręce. 
W wypadkach jednak, kiedy uda się zedrzeć ma- 
ske z autora beximiennej napaści, opinia publiczne 
powinna postawić go pod pręgierzem i skaząć na 
banicyę towarsyską raz na zawsze. Jedyna to dla 
niej satysfakcya i jedyna droga zapobiegania dal- 
usema szerzeniu się zła. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we kwawie dn. 40 czerwca, 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotową 7'4) do 7'50, pezenica nowa 6'65 do 
6'90, żyto gotowe 580 do 590, na term.5-35 do550 
owies obroczny got, 5'60 do 5'90, na term. 450 do 475 

am ABRZĘ 
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osób 22.750. Wyjaśnienia i prospekty grati 


BADEN pod Wiedniem. 
z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi od +- 27 do 380 C. — Używanie PM 
kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. : 
Nieprześsignione w działanin siarczane wody badeńskic od setek lat używa- š 
ne z najlepczym skutkiem brzeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
|, skrofnłom, kile, słabościom skórnym, 
m, dolegliwościom stawów i kości itd. i 
ków, kuracyusz znajdnje w Badanie najwykwint- 
niejszy przepych albo swobodną prostou. Przez urządzenie noweg» domn B 
kuracyjnego, założenie w  <iego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej $ 
trzy razy dziennie, codz *une przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, ansko- [J 
mita wodę Co picia , doskonuie oświetlenie, wspaniałą okolicę — postrano 
się o s>.awiemie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wnież postarano się o jak najlepsze utrzyw'an*o. Nabożenstwa odprawia”ą się 
katolickie, ewangielickie i izraeliekie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1904 gg 
s przez Komisyę Kuracyjną. $£ 
Po eamm A . e > =. 


jęczmień past. 475 do 5—, jęczmień browarny 5— 
do 550, rzepak 9'50—1080, rzepak nowy 950 do 
10—, groch pastewny 5:75 do 6—, groch do gotowania 
750 do 900, wyka 450 do 475, bobik 4:85 do 480, 
hraceka 6:50 do 7 75, kukurudza nowa 5-25 do 5.76, stara 
6'50 do 675, chmiel xa 56 kilo — — do ——, koniosyna 
czerwona —'— do —'—, biała —— do —:—, szwedzka 
—— do ——, tymotka —— do —— 

8 us loco za 50 lit. gotowy 1820 do 18:80, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1050 do 1075. 

Tendencya słabsza, ceny wszelkich produktów 
x wyjątkiem apirytusu uległy dalszej xniżce, 


Wiedeń dn. 20 czerwca. Kars w kor. i po 6l 
kigr. Notowano: pszenica cisańska 8:25 do 8'70, Żyto 
slow: okie 680 do 695. jęczmień morawski 6'60 do 6:75, 
kukurudza węgierska 655 do6*75, owies węgierski 68— 
do 6'20, rzepak 12— do 12:50, rzepak na sierpień- 
A ——, olej rzepakowy na atyozeń-kwicecieć 
—— do ——, 

Usposobienie przyjemniejsza i ustalone. 


Wiedeń 20 czerwca, Uukiar (słabo) 2090 do 
——, Nafta galicyjska 2750 do 29:50. Spirytus 41-20 
do —— (lepiej). 


Rudapeszi in. 20 czerwca. Hare w Kcronach i yx 
N klgr. Notowano pszenicę na październik 781 do 
7:82, żyto na październik 6'17 do 620, owies c 
dziernik 5:45 do 5'46, knkurndza na lipiec 6 38 do 684 
kukurudza na sierpień 636 do 6'87, kukurudsa na maj 
1904 5-28 do 5'29, rzepak ne sierpeń 11'75 do 1185 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Chąć kupna ograniczona, 
Usposobienie: spokojnie. 
Stan powietrza: piękcie. 


Dział ekonomiczny. 


Wypłaty w gotówce. 


W ostatnim numerze Przeglądu polskiego 
znajdujemy artykuł prof. Milewskiego o 
podjęciu wypłat w gotówce. Poglądy znakomitego 
znawcy kwestyi monetarnej wywołać muszą 
refleksye nawet wśród przeciwników stanowiska, 
które polski uczony i polityk w tej sprawie zaj- 
muje. Podajemy zwięzłą treść i ostateczne re- 
zultaty rozprawy: 

Rozprawa prof. Milewskiego o podjęciu 
wypłat gotówką rozpoczyna się od krytyki mo- 
tywów rządowych, przyczem zwraca się ostro 
przeciw niedostatecznemu przygotowaniu ustawy ; 
widnieje to mianowicie z faktu, że rząd nie 
ukończył jeszcze prac nad zestawieniem płatni- 
czego bilansu monarchii. 

Błędne i niedostateczne umotywowanie pro- 
jektu przez rząd nie skłania jednak autora do 
zajęcia negatywnego stanowiska, owszem pizy- 
stępuje on do samodzielnego rozważenia kwestyi. 
Zaznaczywszy doniosłość należytej organizacji 
monetarnej, przyczyny, które w r. 1892 zmianę 
waluty w Austryi uczyniły konieczną, przedstawia, 
co obiecywano osiągnąć i co istotnie osiągnięto 
przez tę reformę. Najważniejszą korzyścią, to u- 
chylenie re'atywnego drożenia waluty, zyskanie 
stałego peri. Dalej rozbiera autor, co obiecują 
osiągnąć przez podjęcie wypłat a na jakie równo- 
cześnie narazićby to nas mogło ryzyko. Wywody 
awe opiera na statystyce bilansu płatniczego mo- 
narchii i dochodzi do wyniku, że przy obsenym 
stanie zadłużenia monarchii z jednej, a stosunków 
walutowych świata z drugiej strony, , obligato- 
ryczne objęcie wypłat naraziłoby nas na ko- 
nieczność obrony złota, a tą obroną byłoby po- 
drożenie dyskonta, utrudnienie przez to kredytu 
i produkcyi Utrudniona produkcya grozi dałej 
zniżką naszego eksportu, pogarsza bilans pła- 
tniczy, przez to mogłaby po epoce drogiego 
kredytu, obrony złota kosztem produkcyi pro- 
wadzonej, wreszcze i do zrujnowania waluty 
prowadzić. Odnośne swe wyniki popiera autor 
zarówno szerokim materyałem statystycznym, jak 
wywodami teoretyeznymi, podając mianowicie 
dłuższy zarys rozwoju i teoryi bilansu płatniczego 
I polityki dyskontowej. 

Dalej zwraca się autor do krytyki dotych- 
czasowej akcyi walutowej, wykazując jej chwiej- 
ność i wadliwość w kilku punktach, a mianowi- 
cie krytykuje 5.cio koronówki, puszczanie złota 
w obieg, bezprogramowość odnośnie tlo drobnych 
banknonów. A faktom tym przyznaje autor po 
dwójne znaczenie: z jednej strony uważa je za 
stwierdzenie braku jasnej świadomości w kołach 
rządowych o tem, co czynić należy a co należy 
zaniechać, a fakt ten musi uchylić zaufanie do 
rządu; z drugiej zaś strony uważa autor dwa 
pierwsze z nich za stanowczo utrudniające podję- 
cie wypłat w gotówce. 

Porównując spodziewane -korzyści i ryzyka, 
uważa autor za niepożądane podjęcie wypłat przy 
obecnym stanie bilansu płatniczego. Zachodzi je 
dnak jeszcze — zdaniem autora — szereg do- 
datkowych okoliczności, które wprost zakazują 
podjęcia wypłat, uchwalenia zażądanego pełno- 
mocnicewa dla rządu a wniesienie samo obecnie 
tego projektu piętnują przedwczesnością i lekko- 
myślnością. Jako takie okoliczności wykluczające 
uważa autor: wewnętrzne położenie obu połów 
monarchii, projekta przeszło miliardowych inwe- 
stycyj, sprawę cukrową, ugodę i traktaty handlo- 
we. Okoliczności te nadają cechę niepewności 
stosunkom gospodarczym, mogą pogorszyć kredyt 
zagraniczny i bilans płatniczy. Dopóki też te sto- 
sunki nie wyjaśnią się i nie ułożą, byłoby wiel- 
kim błędem uchwalać lub podejmować wypłaty. — 
Autor zwraca się 1 przeciw uchwalaniu obecnie 
upoważnienia dla rządu, widząc w tem z jednej 
strony ryzyko, że rząd gotów równie przedwcze- 
śnie i nieopatrznie zarządzić wypłaty, jak wniósł 
projekta; z drugiej zaś uważa autor wprost za 
błędne i demoralizujące ustawodawstwo na zapas. 


Z rynków pieniężnych. 


wiedeń r. 20 czewca. (Tel. „Gazoty Naro w 
wej”), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 pu połu. 
uio. Akeye austr. nakł, kred. 661'25, węg. zakłada krs. 
780—, Anglobanku 276 50, Unionbanku 524:50, Banku 
dla krajów koronnych 41450, Bankvereinu 48250, Bo- 
denereditu 954 —, Gal. Banku hipot. 541—, kol: pań- 

i dniowej 8550, tramwaju A. 
——, B. ——, kolei enthal 425'—, kolei północnej 
5510-- kolei czerniowieckiej ——, alpiny 37300, Rima 
Muran'a 464'—, praskiego towarz. żel. 1605-—, fabryki 
broni 855'99, tureckie tytoniowe 852 00, oblig. węg. ia- 
demnis. 9840, renta majowa 100'20, ansir. renta koro- 
nowa 10045 wag. renta koronowa 99°40, 56-let. listy tow. 
kredyt. siemsk. 98:20, 4-procent. listy banku krajowego 
4875, 41/,-procent. listy banku krajow. 101'56, 4-procenż, 
Hsty banku hipotecznego 98'—, 4!1-proc. listy banku 
hipotecznego 101'—, 5-procont, listy banku hipotecsnege 
1182:—, 4eprocent. galic. oblig. propinac. 9965, 4-proe, 
galio. pożyczka Kraj. z r. 1893 99'15 4-procant. poży- 
oska m, Lwowa 96'40, losy mareckie 124-—, marki 11735, 
ruble 258*—. 


Stosownie 


Frankfurt dn. 20 czerwca. Giełda wieczorna. An- 
strygckie kredyty 20810, Kolej państwowa 00000, Alpi- 
ny —'—, Disconto 000 —, Laura ——, 

Paryż d. 20 czarwca. Galda wieczorna. Trzy pro- 
certowa renta 97:22. Mąka 83-99. 

Berlin d. 20 czewca. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85:25 (podług obliezenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryackia kredyty 000:—, Diso. Comman- 
Ait 000— F 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcra nie odpowiada. 
do malowania 


asadowe Farby smsem” 


przeróżnych wzorach, rozpnszczalne w wapnie, rów 
wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct wyżej. 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko. 


200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa, CARL 
KRONSTEINER, Wien III., Hauptstr. nr. 120. 
Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy Hibner. 
Sanatoryum i zaklad wodoleczniczy 


trwałe na słoty 


|Kupujcie Fulary jedwabne! 


Za trwałość gwarantuje się! 
Proszę zażądać wzorów naszych nowości 
jedwabnych materyj na wiosnę i lato. 
Specyalnie: Drukowane jedwabne Fulary, 
Linon rayé, jedwabie surowe i do prania na 
suknię i blnzki od koron I 15 i wyżej za metr. 
Sprzedajemy do Anstro- Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podłag wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań o0ło0nu6 i opłacone. 


Schweizer & Co., Luzern (Sivciz). 
778 Seidenstoff-Eksport. 


KARLSRAD 
(Alte Wiese „Drei Staffeln*) 
Dr. W. MALESZEWSKI 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ord: nuje jak lat ubiegłych. 


BADEN pod Wiedniem 
801 kąpiele siarczane pierwszorzędne 


Med. dr. Henryk Kiimmerling, lekarz zdrojowy or- 
dynuje od 1 maja do 15 października przy Renn- 
gasse 3 i udziela bliższych intormacyi. 


- piszczany 


Najznakomitsze uzdrojowisko siarczano:mułowe dla 
reumatyków, w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobolach, zwłaszcza przy ischias. 
Sezon od 18 maja, — Lekarz ordynujący 
Dr. AL TEICHMANN. 


Dr. EUGENIUSZ WAJGIEL 


ze Lwowa ordynuje podczas sezonu 


w Rymanowie. 


OSTRZEZENIE. 


- 


Publiczność 
poczuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemysłu ro- 
dzimego, żada 
w sklepach 
kopert i pa- 
pierów listo- 
wych wyrobu 
nowo  założo- 
nej fabryki, S. 
W.  Niemojo- 
wskiego ze 
Lwowa. Nie- 


którzy kupcy, zwłaszcza pr.winoyonalni, którzy 
z powodów dla mnie niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, posa- 
mawiali u swoich dostawców papiery listowe z na« 
pisem „Wyrób Krajowy“ i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro» 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę. 

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyśszej 
marki a tylko s napisem „Wyrób Krajowy* nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy- 
roby krajowe Sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadukyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je upra- 


wisją, 
S. W. Niemojowski 


pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru, 


© © 
Sirolin 
do nabycia w aptekach po 4 K- za zleceniem I ekarskiem. 
Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 
cierpieniach płmc, chronicznym katarze 
organów oddechowych, szkrofułach, im- 
fiuenzy. Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach. 


| 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 20 ezerwca 1908, 
B. Märta z Worochty, J. Jaremowski z Chłorczyc, 
J. Białoskórski ze Stają, E. Zimmermano z Ham- 
burga, R. Wolf ze Stryja, W. Woss z QCzortkowa, 
J. Januszkiewice z Komarna, B. Barber z Sarca, 
S. Pawlikowski z Bereżnicy Królewskiej, Z. Lewa- 
kowski = Drohobycza, A. Poźniak z Królestwa 
polskiego, 


Emeryt. rotmistrza A. kornbergera 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


autoryzowane przez wysokie c. k, władze rządowe 
udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby wojskowej 
i w sprawach asenterunkowych 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 24. 


Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie 
wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej słażby wojskowej — przedwczesne- 
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub awołnienia od tako- 
wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów naukowych i Aka- 
demij wojskowych itd. Również sporządza Binro podania dla oficerów czynnej służ- 
E. by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach sela- 


8887 


odnośne podania w spra- 


j chectwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło- 
| żenia konwersyi lub podniesienia kancyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 
la popołudnia, w niedziele i święta do 12 w południe, — Z wojskowem binrem in- 


formacyjąem połączony jest ck, npraw. Zakład wojskowo-naukowy. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21 Ozerwca 1903 Nr. 140. 


0 POES | aaa RR 
„W Galicyi nad Popradem ||" UL l 


DROBNE OGLOSZENIA 


po Bet. od wyrazu. 


Cierpiący na 


EZ przepuklinę s sh 1 
Rośliny najtaniej 2 ! - Poczta, k kolej Z E „i F © B 
w. stkie dostarcza *Dwór" ba masy 1 i A w micjscn. 5 m a z e. 
A szyn, — Brzeżany. 4 - a Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora ką- EB Y $ EAN R E Ej 
Popierajcie przemysł krajowy polski | popełniają CZU żajjpielowa od 20 maja do końca września. — Dwie restauracye. - Pen- R z © SE BCE e"AaAĘ. 
zbrodnię kjjsyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od k. 8 dziennie. — sN 5 ZE g Z 3 
J li Lwów, poleca wazel- rę ec aS jiLekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 9 AL A FW RA AS 2 $ È 
. Kapra ik kie Instrumenta mu-|j] przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- ŻĘ akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. aż Ya PEEK CE $ o 
zyczre i samugrające. Cenniki bespłatnia g buja mego wynalazku, Bez operacyi. mj GO z GW. szk 1 : F Fl = 6 E EA a 
Dostałem złoty medal! Demonstro- -j £S Woda” Że iestowska: najsilniejsza szczawa żelazista znaj- £ sir 7 
| opu AE EAE arkey. gie 40) -È i gie ~ «2 duje się we wszystkich składach | Ę 
Dom Gramofonów ` 555 || carı Tigel, specyalista, Wiedeń Vis 409 Bójlród minoralnych. — Prospekta śówsjeśnienia przesyła na żądanie od- U K R y W À T R U M N y 
Krakowie ul. św. Gertrady l. 17, wysyła merlingstrasse 19. 8952 LL o s 9064 
owy Ilust cennik Fonografów n- iammm OT , -kapi i H 
fow Hesitonisay gce Wy | 3 g Zarząd Zakładu zdrojowo-kapielowego w Żegiestowie. (Stalowy grobow eJ 
Mais woi k 4 * 9143 
Młó ag 6-cio konną parową, uży- Qchranłajełe swoje nogi 2 > HA Jest rzeczą wiadomą, że zwykłe trumny drewniane i 
carnie waną fabryki Clayton, . Noga przy "Me": <í EH 40; mietalowe wraz ze zwłokami zazwyczaj zaraz pe pogrze- 
i e N ŁA wa Z > ipae : Indo Ceylon bie ESI eh 5.000 kilo twardej ziemi ulegają 
b ` i oron 1'30 i 1°70. z ecenit. 
169 Pa A a la Zawiadomienie. Okrnehy” zm okey R OE = przykrości, polecamy 
| asbestowych pode- ||| Ośmielam się donieść, że sprzedaję in- 70 h., 80 h., 1 kor. sermerskiej, pod której y ynkowanej stali Beg- 


1 j l sklepieniem najlżejsza trumna 
tak jest ochronioną jak w grobowcu. — Taro amy nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 
o połowę tańsze. Zamówienia i składy we wszystkich przedsię- 
biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład s 


Wien Kg Nibelungengasse 7, Telephon mr. 6418. 
EIIENIEZESE 0 (2700 E LWS OJEW 


strumenta miernieze z fabryki Starke 
i Kamerer, Neuhófera po cenach oryg. 
cennika, nie doliczając za porto i opak. 


Binokle Zełssa, Głoerza, inne 
przybory miernicze, jak taśmy różnego 
gat., libelle, piony, reisceigi itp. o 1087, 
taniej, barometry, binokle polowe, tea- 
tralne, termometry, okulary, cwikiery, 

po cenach bardzo tanich, 9137 


i w + 
H : Ładwikę Metzler CZE 
Uwiadamiam służącą, acia za- u 5 a szew. 
mieszkałą u p. Stanisława Łodyńskiego w M c A 
Nahorcach, koło Żelechowa Wielkiego, żejprzed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
na jej rzecz złożoną jest w kancelaryi Dr. zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta- 
W. Bałłabana przy uL Kra:;zewskiego 1. 3 le przez nadmierne pocenie i noszenie pie- 
książeczka pocztowej kasy oszczędności o-|„, kacych podeszeg, ustają przy noszeniu 
piewająca na kwotę 69 zł. 53 ot. a, w. i|Dr. Hiogyes'a patent. asbesto- 


wzywam ją, aby co rychlej w tem biurze wyeh podeszew za parę 80 hal., kor. 
celem odebrania tej książeczki się zjawiła. |1'20, 2'40. Wysyłka za pobraniem pocz 
168 
rozpoczynają się kursy wa” 


towem, — Cenniki i listy nznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła — bezpła- 
u 
18 Lipca kacyjne, przygotowujące do 
egzaminów wstępnych i kwalifikacyjnych 


C ("EFRR 
tnie, Bogato zaopatrzony sortowany główny| — „+ m CHE 
pod mojem kierownictwem  istniejącem od 


Wien I. Dominikanerbastel 21. 
lat 15, zatwierdzone przez najwyższe wła- 


dze szkolne. MARYA BIELSKA, Lwów, 
Pańska 5 parter, 171 


Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za I funt 
rosyjski — o 200/, 
mniejszy, 

Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


2 magazym JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 
Największy zbyt ać w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. { 


E030000000000000000 
SZCZAWNICA 


Zakład zdrojowo kąpielowy i inhalacyjny: - 


Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żętyczna. Pierwszorzędna górska sta- 
cya klimatyczna. Urządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań tros- 
kiwa 8998 
Sezon od 20 maja do 20 wrzesnia. 

Wody najsilniejsze alkaliczno-ułonawa ze znanych ze skuteczności 
zdrojów Józefiny, Magdaleny i Btefana we wszystkich han 
dlach wód mineralnych i aptekach. Zamówienia na wody i mieszkania 
przyjmuje * Dyrekcya Zakładu górnego. 


OOOOOOOOOOUII0OCOCOC 0000 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez medycyny. 


Wszystkim chorym. na..nerwy 


najgoręcej poleca się w 26 nakładzie wydana broszura Romana Welssmanna :. 
„Uber Nervenkrankhciten und Seklagfluss Vorbeugung und Heilung“. 


Bezpłatnie do nabycia przez księgamię Franciszka Fischera w Pięcio- 
k kościołach (Fünfkirchen). 9019 


Kraków dnia 2 czerwca 1903. 


Konkurs. s 


W myśl uchwały Rady miasta Krakowa z duia 18 maja br. ogłasza się niniej- 
szem konkurs pa posadę naczelnika miejskiej straży pożarnej 
w IX klase rangi z płacą roczną 2.800 koron, kwaterowem w rocznej kwocie 600 
124 koron, prawem do dwóch pięcioleci po 200 koron, mieszkaniem w naturze, opałem i 
=m |OŚwietieniem, — Kandydaci ubiegający się o tę posadę, muszą być narodowości 
polskiej, a nadto winni się wykazać: nieposzlakowanem życiem, dobrem zdrowiem 
1 silną budową ciała, wiekiem nieprzekraczającym 40 roku życia, iż są wolni od czyn- 
nej służby wojskowej, iż pozostawali a względnie pozostają dotąd w słnżbie przy za- 
wodowej straży pożarnej w jednem z większych miast i obznajomieni są dokładnie 
z czynnością ratunkową pożarną tudzież przyrządami ratunkowymi, wreszcie że władają 
dokładnie językiem polskim i niemieckim tak w słowie jak i w piśmie i posiadają 
przynajmniej średnie wykształcenie. Podania z wymienionymi dowodami należy wnięść 
jo Prezydyum miasta majdalej do 30 czerwca br. Kandydaci, którzy zostają 
w służbie rządowej lub autonomicznej nczynić to powinni za pośrednictwem swoich 
władz przełożonych. Prezydent miasta. 


L. 331/901. Prez. 


czyszcze- 


Chemiczny Zakład 575. 


nawiania ubiorów męskich, Lwów, plac 
Bemardyński 10. Stmszkiewicz. 


J. CHRISTOF 


we LWOWIE 
Fabryka stór i żaluzyj 
134 nl. Jabłonowakieh 9. 


Krople do zębów 


KRYNICA 


E 


a 
„LL 


Stacja kolei : J Poczt 
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- ; Be 70 latdy í K lakta zdro) (WJ (3 razy dziennie) 
7 7 j s j z a u 
miast ból zebów. Flakon 80 h. ilk- 20 b BEIE IECIT SEEE EEIE III RHIN zam Kywów 11 gody. RE telog aay 
Stryja w aptece J. Drągowskiego.  311> *% * z Budapesztu 12 g. w Galicyi. w miejscu. 


% 


Zadafwiającym 'jest dobry <ga- S$ 
tunek i ceny- moich bicykli i 4 
maszyn do szycia, które dostarczam 
E ; f; po cenach  fabrycz- 

+ - nych tylko aa go- 
A tówkę. Nowe 1903 
bicykle z wewnę 
trznem lutowaniem. 
c podwójnem dzwon- 
kowem niedzenićm, łańcuszkiem rolkowym 
wspaniałe modełe po 155 do 160 koron. 
Wielki wybór przejeżdżonych bicykli po 
80, g0 1-95 koron — w najlepszym stanie. 
Płaszcze gnmowe po 8 do 9 koron. Obrę- 
cze po 5 do 6 kor. Czterorzędne pompy 
teleskopowe po 2 k. 40 h, Pompy nożne 
4 kor. Wszystkie części składowa najtaniej. 
Tanie] o 50", od cen sklepowych 

Maszyny do arycia Simgera, 

z ilus'r. pelskim podręczn. 
Pęrzra 4 pckrywa 40 kor, 
Nuvina z p" k'ywą 49 kor. 
N=żra puré ieniowa 75 k. 


“e cremet Przy Gierpieniach pęcherza 


; M kors, (ivarżrrva ra 5 lat 
Wysyłka za salezka k l. jrhm'ast i P i a 
Wyk aa wata 1. 9CZą Adfychmią ; : tge a ee t An (3 Cubeb., |3 A S Ee Wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
3. Sale], antol). Cena kor. 3:70. 8533 k | udziela, broszury i prospekta wysyła C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy 


t ści skła: o% c" : ) 
nad T AN. el) w ESE So i RUNDZEKNN. P waa prywatra klnika sprowadziła w r. 1901 — 5.000 sztuk, a do amme, 
Wiedeń IX/t. Berggasze nr. 3. a;6I40ŃCA puzazetwie 1402 -- 42.000 kapsułek Sanidn. Żaden ze zna- ET HW RR i ez i 


nych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. |4-- 

Ete |Do nabycia we wszystkiech aptekach. W Budapeszcie w apt. Trók, Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicyi 
Königsgasse i w apt. dr. Egger, VI. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau- > Bad, AUD e A ; O F+" 

à * | 7 ; F zozawy słono-jo . b ejsze w Europie. Poło- 

kowe gratis przez główny skład ©. Raupenstrauch, Wien II. żenie górskie, 310 m. nad p. m. Zakład otoczony 600-morgowym lasem $; 

Śzpilk owym. — lecznicze: Wewnętrzne użycie wód ze żródeł 

Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gazowe (jak w Nauheimie), 

borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka lecznica, leczenia 

elektrycznością, 

Wskazania licznmicze: Zołsy (scrophulosls) we wszystkich po- 
staciach, choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, cho- 
roby skóry i wogóle wszystkie choroby, wymagająco przyapieszenia i pobu- 
dzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe. mieszkania wygodne, 
elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia Źródlana. Msza św, co- 
dziennie w kaplicy zakładowej, Wyborna muzyka, Poczta i telegraf 
w Zakladzie. 9020 

Lekarze Zakładu : l-szy Dr. Józef Wernieki i Dr. Julian Staniszew- 
ski, a oprócz tego 5 lekazzy wolnopraktykujących, i w głównym sezonie 
‘dr. Gabryszewski docent chirurgii. Dla wygody gości Zakład utrzymuje na atacyi 


„ W Karpatach 600 m, n, p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynica godzi- 
na bitej drogi. Na stacyi wygodne powozy. 


Środki lesznicze : Zdroje: „Zdrój główny“ i „Słotwinkać, oraz „Zdrój Józefa” 
hardze sllnej szozawy waplenne- i magnezlewe - sodowo - żelazistej. Kąpiele mine- 
ralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane, Nader 

" sztuczne kąpiele borowinowe. Kąplele gazowe z czystego kwasu węglowego. 


Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty Dr. Ebersa. 
Zakład dyetetyczny. Zakład gimnastyczny. Kąpiele rzeczne, onan i igliwiowe, 
mięsienie (massage), leczenie terenowe. Klimat wzmacniający, podalpejski. 
Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Żętyca, Młeke stery- 
lizowane. Apteka. Lekarz zakładowy : Dr. L. Kopff z Krakowa, Gi sezon stale ordy- 
nującye,Nadto+w sezonie roku 1902 ordynowdii następujący lekarze: dr. I. Aron- 
sohn, dr. Z. Aschkeńazy, dr, M. Cercha, dr, K. Dębieki, dr. L. Gliksmann, dr. W. 
Grabowicz, dr. Fr. Kmietowicz, dr. An. Lorentski, dr. 3. Piotrowski, dr. B. Skór- 
czówski, dr. I. Tyszecki, dr. Z, Wąsowicz i dr. BE. Zarzycki 

s Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w Ce 
nie od 1k. 20 h. dziennie zwyż. Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożycmałnia 
książek. Restanracye. Pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie. Keśelół katolicki, ka- 
plica,  oerklew. Muzyka Zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). Stały teatr. Koncerta, 
odczyty, bale, wycieczki towarzyskie, place gry do lawn-tenis. Spaoery w nrocze okolice 
Karpat. Rozległy park szpilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obszaru. 
Frekwencya w r. 1902 6.348 osób. -- Sezon od 15. maja do 30. września, W maju, 
czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw w re- 
_stauracyi w.doma zdrojowym o 25%, miższe. W lipeu i sierpniu nie udziela Się ubo- 
gim żadnych ulg, jak uwolnienia od taks zdrojowych itp. Ś115 


Í Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od kwietnia do listopada. Składy we 


EDWARD URBAN 
Dom bankowy. g 


Berno, Grosser Platz 25 (we własnym domu), 


załatwia najdoyodniej kupno i sprzedaż papierów wartościowych. Udziela 
ma papiery wartościowe pożyczki za najniższymi procentami. Spłata stosownie 
do umowy może być jednorazowa lub w dogodnych ratach miesięczńych. 


Sprzedaż losów na miesięczne raty częśiowo pod najprzystęp- 

niejszymi warunkami. — Wszelkie losy odsprzedaje się bądźto pojedyńczo, bądź 

też w dowolnie zestawionych grupach. — Polecam następującą dogodną grupę: 
10 ciągnień rocznie z głównemi wygranemi po : 

jeden włoski los krzyża 35.000, 20.000 lirów, ' 

jeden węgierski los „Dombau* 30.000, 20.000 koron, 

jeden knpon na wygr. losu 30/, kredyt. ziemskiego I. emisyi 90.000, — 
spłacalną w 33 ratach miesięcznych po 4 kor. — Natychmiastowe  niepodzielne 
prawo grania po złożeniu pierwszej i drugiej raty wprost na moje ręce. 

Losy zastawione w kasach oszczędności; bankach lub u osób pry- 
watnych wykupuję, kupuję natychmiast i odsprzedaję po najniższych ratach 
miesięcznych, W ten sposób ma właściciel losu pełną wartość według kursn po 
potrąceniu jednej wpłaty i zagwarantowane prawo: wygranej. 

me Rzetelnyeh pośredników przyjmuję we wszystkieh miejsco- 
wościach. — Ceny przystępne. — Wysoka prowizya. 


Przedsiębiorstwo 
przewozu i transportu niebli 


Józef J. Leinkauf 


Lwów, place Smolki 3, 


poleca 


Ą 
* 
x 


swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 


%*% rd mać T kolei państwowych. Spedycye wszelkiego 
zaju. 8684 


RNNERNKNNAKNRARRKWKAKKNKKKE 


RYMRRKRE PSERKA 


r, C O E _ NEK "CC" 
Wszelkie- kupony 


Kto chce 

Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres $ 
pod: @. 51 an das Anuoncen-Ba- 
reau des „Mercur“, Nürnberg, 
Glockendonstraaso 8. 8674 


4 


wylosowano papiery Wartościowaę 


wypłaca 
'bez potrącenia prowizyi lu: kosztów 


KANTOR WYMIANY 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


na żołądek| z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


jest od przeszło iat 30 znanym średklem ; jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
demowym, 1ekko razwalniającym i pobu- | wanym środkiem EA, ym, który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacria, | trzymuje rany w czystości, ochrania od 
| s przy ciągłem używanin stale regnluje. | zapaleń, bole koi i działa chłodząco, 


Żytniówka 


na dużą a 75 et na małą pen Z0- 
staje to już wysłane opłacone do ka- | za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek, opłaeone do 
żdej stacyi austr. węg. monarchii. | j 


opłatnie za zaliczką lub nadesłaniem nale- 

żytości 7 k. 75 h. za 31/4 |. 86%% w ozdo- 

bnych faszkach opłatnych. Dla większej 
ilości w beczkach odpowiednia zniżka, 


wystała G W dawkaeh po 35 ot. I 25 ot. kolejowej „[wonicz* spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 20 maja de 
wypróbowana z czystego Żyta t sło gi a Duża flaszka | złr., mała 50 ot. Rocztą 9 2 at więcej. A „koca oiia w an sezonie do 20 czerwca ue od-20 e A) e. k. uprzyw. 
1 i ` za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 e mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa ti s s 
tniego, Zarząd gorzelni dóbr Ý 7, poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 et. | poszie się 4/1 dawki, za 1 sł. 68 et, udziela Bi i 3-ci i ieni i i k y T Ba ng U h n 
b A b 4 : t | ę tylko w 1-szym i 3-cim sezonie. Zamówienia na mieszkania LIG & b 
Grodkowice p. Brzezie, wysyła ją 6/2 dawki, za 2 zł. 30 et. 6/1 dawki, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: 7 © J 0go 1p oteoz eg 0. 


WDyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


każdej stacyi Austr, Węgier. 
rzestregu. Wszystkie 3 
SW 


non 00 
| części opakowania za- 
REZ opatrzone są tu uwido- wg 
= m 


sznioną marką ochron. 
Składa główny: 
ska B. FRAGNERA c.k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler“ 
Prag, Kleinseite 203, Ecke d. NerundgasBe. 8498 


Oodziezna wynyłka. Składy wo wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn, aptekach 
| ia e a a 


Zamkniecie raecehunk © wy 
Towarzystwa Wzajemnego kredytu w Krakowie 


i Filii we Lwowie z dniem 31 grudnia 1902 r. 


Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1902 r. 


a Aktywa. Gotówka w kasie 144.767 k. 39 b, Weksle człon- 
"= “ków 7,314.581 k. 21 h. Rachunek bieżący 571.741 k. 95 h, Funduszły ae w ciągu roku 172.938 k. 58 h. Wkładki na książeczki 


Zakład. teczmiezy:. założony, ;S50 
. 


w- Prieska 


w MÖDLING pod Wiedniem 


dla nerwowych, potrzebujących odpo- 
czynku, kuracyj odżywiających i dyete- 
tycznych. Od r. 1903 oddzielny pawilon 


Wyeiąg z ksiąg kasowych za r. 1902. 


wedle systemu Alanda dla kuracyj po- Przychód. Saldo gotówki z roku 1901 54.203 k. 27 h. Udzia- 
wietrznych i do lęczenia, Mr. Józef ! ) 
Weiss członek wydziału lekarskiego, rezerwowy (k. 81.000 w 4 pre. listach gal. Tow. kred. ziemsm po 96 —,|(5,877.964 k. 81 h., procent skapitalizowany 183.696 k. 06 h.) 5,561.660 


k. 17.760, k. 6.000 w 4 i pół. pre. listach Banku hipot. po 100 -15/k. 87 h. Wpłaty na rachunek bieżący 18,5564.286 k. 10 h. Weksle 

ik. 5.007 h. 50, książeczka własna nr. 7.482, k. 3.620 h. 44) 86.887 k.|spłacone 22,844.693 k. 05 h. Weksle reeskontowane 4,859.387 k. Pro- 

94 h. Razem 8,117.428 k. 49 h. cent od wekrli członków 415.605 k. 39 h. Procent od rachunku bie- 
Pasywa. Udziały członków 2,154.508 k. 86 b. Wkładki najżącego 24,095 k. 68 h. Odzyskane straty 23.814 k. 94 h. Razem 

| książeczki 6,300.744 k..88 h. A> A 844.028 k. Pro-|52,510.684 k. 83 h. 

cent od weksli pobrany na rok. .547 k. 80 h. Fundusz rezer- A 
wowy A. (k. 83.072 h. 71, fundusz rezerwowy B. na straty z kursul ig nei a RETTINK Sia Wyjłaty >, y D. Zandi Miei 
wynikłe k. 8.815 h. 28) 86.887 k. 94 h. Saldo zysk 122.221 k, 66 h. 19,093.348 k. 74 h. Weksle członków 22,367.878 k. 26 h. S plati 


Razem 8,117.428 k. 49 h. weksli reeskontowanych 5,603.024 k. Procent od weksli reeskontowa- 
Rachunek zysków i strat. nych 14.571 k. 07 h. Procent od wkładek zapłacony (20.014 k. 25 h. 


Straty,  Procenta od wkładek na książeczki 203.710 k. 31 h. aia od faz skapitaliżowany 183.696 k. 06 nę om k. 81 h. 
‘Procenta od wsksli 1eeskontowanych 14.571 k. 07 b. Koszta admini- Ye de NO r 43 a dia Ra 3 983 k BE 
stracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne itp 62.983 k. 49 h., po- Zapłacone podatki i należytości 10.228 k. Odpisane n: leżytości 66.043 k. 
datki i należytości 10.228 k. Odpisane należytości wątpliwe 66.043 k. 57 h. Gotówka w kasie 144.767 k. 59 h, Razem 52,510.634 k. 88 h 


cdęnck Stowarzyszenia dla psychiatryi i$ 
nefrológii, członek Stowarzyszenia wewn. 


medycyny. 9152 
|A| 


2 wagi na bydło 


po 1000 kilogr. 9092 
z poręczami, 2 wagi z pomostami po 4.000 
kilogr. (ze skalą, rachomymi ciężarkami i 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży- 
wane, znakomicie funkcyonnjące, ze znanej 
firmy Buganyi & Comp., silnie zbudowane, 
wskazane dla każdego większego gospodar-| 
stwa, dla fabryki, młynu parowego, gorzelni,| 
browaru, pod szczególną do 200 kor. usta-| 


Atayin Bank Związtow 


dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych 
|| we Liwowie, 8813 
przy ulicy Trzeciego Maja I. 2, 
załatwia następujące interesy : 


1 Eskontuje i reeskontuje weksle s:owarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a w miarę zapasów gotówki także przelsiębiorstw i osób 


prywatnych. 


wą przypisaną karą pieniężuą przez ck, 
władze austryackie w r. 1903 zbadane, taks, 
te pojedynczo, z powodu wypadku śmierci 
bardzo tanio do sprzedania. (Ścisłe rządo- 
we rewizye odbywają się właśnie). F. Bu» 
igm I. Schóniaterngasse 4. 


OENE "".'>: gag 
z Inseraty j | 
dla dzienników wiedeńskich $ 


jakoteż dla innych gazet krajowych © 
i zagranieznych załatwia najtaniej 
U” RUDOLF MOSBE 

H Wledcń E., Seilerstiitte 2. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


„2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
abowiązń:ących w Banku Austro-węgierskim. 


3 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych łekmcye W ra» - 


ehunkm bieżącym za oprocentowaniem po eztery (4 pre.) od 
sta i wypłatą do Z.UQU kor. bez wypowiedzenia — lokaeye wypowie- 
dzialue w 90 dniach oprocentowuje po oztery i pół (41/3 pre.) od sta. 
„4 Zakapuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartońciowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo. 
5 Pośńredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
głowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodareze. 


Godzioy urzędowe od 9 do 12 w południe. 


m. - + pra 


57 h. Saldo zysk (k, 116.586 h. 97, przeniesienie z r. 1901 k. 5.634 
Kraków, dnia 381 grudnia 1902 r. 


h. 59) 122.221 k. 56 h. Razem 479.705 k. 
Dyrekcya: Z. Słonecki, J. Głłażewski, Dr. G. Romer. 


z Zysk. Procent od weksli: (przeniesienie z roku.1901 70.105 k. 
*26 h., w roku 1902 pobrano 415.606 /k. "80 h., razeta 435.710. 64 h| 

Komisya kontrołująca: Dr. F. Paszkowski, T. Cieński, M. Dydyńskt, 
K. Abrahamowicz. 


na rachunek roku 19038 odpada 59.547 k. 80 h.) Pozostaje na rachu- 
Naczelnik biura: 


nek roku 1902 426.162 k. 84 h. Przeniesienie zysku z r. 1901 6.634 k, 
59 h. Procent od rachunku bieżącego 24.095 k. 63 h. Odzyskane stra- 
ty 23.814 k. 94 h. Razem 479.708 k. 
Kraków, dnia 81 grudnia 1992 r. 
Dyrekcya: Z. Śłoneeki, I. Głażewski, dr. 6. Romer. 
Komisya kontrolująca: Dr. F. Paszkewski, T. Cieński, M. Dydyńskt, 
K. Abrahamowicz. 

Naczelnik biura : 


2 


W. Kozwbowski. | 


(Przedruk nie: będzie płacony). 
W. Kozubowski. 


NE NEJ FE Z > PÓZ z NE 


CAG z i BERN ZIA 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


n 


